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KTO BĘDZIE RZĄDZIŁ POLSKĄ 

naczelnik państwa, prezydent czy ••• król. 
Poseł Mackiewicz żąda wpl'owadzenia monal'chji. 

Wczorajsze obrady komisji konstytucyjnej sejmu. 
WARSZAWA 14. L (tel. wł.) 
Dzisiejsze posiedzenie komisji kon· 

stytucyjnej Sejmu zajęła dyskusja nad 
referatem posła Cara o wyborze Pre· 
zydenta Rzeczypospolitej. 

Na posiedzenin komisji konstytu­
cyjnej obecny był marszałek Sejmu, 
p. Ś wi talski. 

Uzasadnienie posla 
.Mękarskiego. 

Poseł Mękarski (BBWR) twierdzi, 
że Blok dąży do stworzenia silnej wła­
d:ty rządzącej, gdyż bez urzeczywist­
nienia tego naczelnego postulatu nie 
zapewnimy sobie niepodległości i nie 
spełnimy dziejowego zadania, iakie 
ciąży na naszej generacji. Post]Ilat 
silnej władzy wynika nietylko z na­
szych doswiadczeli historycznycb, lecz 
również i z przeobrażeń, dOkonywu­
jących się obecnie we wszystkicb spo­
łeczeństwacb! 

Mówca wypowiada się przeciw do· 
tycbczasowej zasadzie wybor.u prezy­
denta przez parlament. 

W konklnzji zaznacza, że jest zwo­
lennikiem przekształcenia parlamentu 
politycznego w syndykalistyczną izbę 

zawodów. 
Zmianę taką musi poprzedzić zor­

ganizowanie społeczeństwa na zasadzie 
syndykalistycznej: 

Proces ten już się odbywa i wy­
raża się cboćby w coraz wyrażniejszem 
odpolitycznieniu się społeczeństwa, jak 
równiElŻ i w tem, że organizacja tego 
społeczeństwa coraz mniej się opiera 
na fachowych politykach a coraz bar­
d2;iej skupia się na elicie działaczy 
społecznycb, którzy doszli do głosu 
rzeczową pracą w organizacjacb spo· 
łecznycb. 

Zwoleunik monarchji. 
Poseł Stanisław Mackiewicz (BB 

WR) w referacie swym skreślił histolję 
prezydentów a-ej Republiki Francus­
kiej, wyjaśniając w długim wywodzie 
swą. opinię, że parlament w istocie 
swej uniemożliwia indywidualnościom 
wielkim dostęp do stanowiska prezy­
denta Republiki. 

Mówca kreśli na tem tle sylwetki 
współczesnych panujących Europy. 

Poseł Mackiewicz zaznacza że . . ' " ' 
plZem~wla w lmleruu swojem, a nie 
klubu I wyraża swoje osobist.e poglądy. 

W dłuższej mowie wskazywał 
da~ej . ujemne skutki ustroju republi­
kanskiego, a dobre skutki, które daje 
monarcbja, Wyraził przekonanie że 
w~ród p~lskiego rozproszkowania ~ar­
lyJnego I układu sił narodowościowych 

- monarcha, jako ośrodek wszystkich I 
byłby bardzo pożądany i, parafrazując 
znane powiedzenie Thiersa o republice, 
zakończył, powiedzeniem: .Monarcbja 
jest regimem, który nas najmniej 
dzieli" . 

Pos, Fichna przeciw fran­
cuskim systemom elekcji. 

Po pośle Mackiewiczu zabrał głos 

poseł Podoski (BB.), który w kon­
kluzji swego przemówienia proponuje 
wprowadzenie tytulatury "Naczelnik 
Państwa" zamiast Prezydent. 

Poseł Fichna (BB.) odnosi się kry­
tycznie do tezy wice-marszałka Cara, 
opowiadając się za amerykańskim sy­
stemem elektorskim. 

Mówca oświadcza się za tytulatu­
rą Naczelnik Państwa, podkreślając, 

Bogaty program prac 
dzisiejszego posiedzenia • sejmu. 
Projekty ustaw M. S. Wojsk., sprawy wydania poslów 
sądom, rozporządzenia w kw..ęstjach gospodarczych. 
WARSZA W A, 14.1. (tel. wł) Jutro 

o godz. 4 po połuduiu, odbędzie się ple­
narDe posiedzenie sejmu. 

Na porzl}dku dziennym ił projekty 
ustaw, przedłoione sejmowi przez Miui­
sterjum Spraw Wojskowych. Między in· 
nemi projekt ustawy o nowelizacji ·ko· 
deksu karnego wojskowego, projekt uo­
welizacJi rozporzl}dzenia w przedmiocie 
wprowadzenia w zycie ustawy WOJsko· 
wego post~powauia karnego, projekt o 
rejonach bezpieczeńJtwa prly wojsko­
wych zakładlIch amunicyjuych oraz w 
skadacb amunicji imaterjałów wybucbo-

wych, projekt ustawy w Sprawie zmiali 
w ustawie o potr~ceniaeb z uposażeń o· 
aób wojskowycb, dalej projekt noweli do 
ustawy o podstawowych obowi~zkach i 
prawach oficerów polskich, projekt usta­
wy '0 prawie lotniozem itp. Ponadto sejm 
rozpatrzy wnioski komisji regnlaminowej 
o wydauie niektórych posłów ądom. 

W pierwszem czytaoiu ma być zalat­
wiony projekt nstawy, zmieniającej po­
.tanowienia rozporzl}dzeoia o Izbach 
przemysłowo-handlowych orsz projekt o­
stawy o udzieleniu poręki państwowej. 

~--------_.--------------------------------
Pogrzeb francuskiego ministra wojny Maginota. 

W ubiegłą niedzielę odbył się w Paryżu przy udziale wielotysięcznych tłumow 
publlcznosc l pogneb ministra wojny Maginota. Na ilustracji widzimy katafalk 
ze zwłokami zmarłego ministra w czasi. nabożeństwa w kaplfcy Domu Inwali-

dów w Paryżu. 

Proces Karelickiego 
patrz na str. 3-ej. 

że grzecbem śmiertelnym naszej kon­
stytucji jest francuski system wy bom 
prezydenta, wprowadzony z obawy 
przed wybitniejszą jednostką . 

Pos. Komarnicki (Klub Narodowy), 
twierdzi, że nie należy Vf czambuł po­
tępiać naśladownictwa zagranicznych 
wzorów, a należy raczej unikać eks­
perymentów. 

Radziwiłł głosuje 
za Cal'em. 

Po odpowiedzi posła Mackiewi­
cza poseł Radziwiłł omawia sprawę 
wyboru Prezydenta. odrzucając kate­
gorycznie obecny system wyboru przez 
ciała ustawodawcze, gdyż cbce unie­
zależnić głowę państwa od wpływu 
parlamentu (zgodnie z projektem min. 
Cara), odnośnie czego pan1lje w klu­
bie nBWR jednomyślność. M-ówca nie 
zamyka oczu na wady, tkwi~ w sy­
stemie plebiscytowym. 

Referent stoi na stanowisku prze­
dłużenia okresu sprawowania władzy 
przez Prezydenta, nie obawiając ię 
nawet wprowadzenia do konstytncji 
przepisu o dożywotniem urzędowaniu 
Prezydenta. 

Poseł Car polemizuje z przedmów­
cami i stwierdza z radością, że Klnb 
Narodowy przerwał klauzulę milcze­
nia i wziął czynny udział w dyskusji. 

Przewodniczący, poseł Makowski, 
wobec wyczerpania się dysku Ji zam­
knął posiedzenie. 

Następne posiedzenie odbędzie ię 
w czwartek 21 bm. 

Obrady Komisji Budżeto­
wej sejmu. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komi· 
sji budtetowej miano przystąpić do 
obrad nad budtetem ministerstwa ko­
munikacji 

Referent poseł Rzóska (BBWR) za­
znaczył na wstępie, te pragnie wyjaś. 
nić stsn pra w.ny wobec wniesienia przez 
rZl}d projell;tu ustawy, która zmienia 
dekret Prezydenta o utworzeniu przed· 
siębiorstwa .Polskie Koleje Państwo­
we-, 

Nowela ta postanawia, te do budżetu 
państwowego włącza się tylko wpła~ 
do Skarbu Państwa lub dopła~ Skar· 
bu Państwa, w wysokości, odpowiada· 
jącej czystemu zyskowi lub niedoboro· 
wi przedsiębiorstwa, jakie wynikają li 
budtetu przedsiębiorstwa, zatwierdzo­
nego przez Radę Ministrów na dany 
okres budt.etowy. 

Na wniosek prezesa Byrki zgodzodo 
sil! odroczyć obrady nad budżetem tym 
na 8 lini, dopóki nie wyJuui się praw­
na strona roli, jak, Sejm ma odegrać 
w uchwaleniu budtetu kolejowego. 
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Laval 
Gasnące słońce Brianda. 

prezesem nowego gabinetu. 
Nieznaczne zmiany w poprzednim składzie rządu francuskiego. 

PARvt, 14.1. Punktualnie o półno­
cy Laval uformował gabinet z ' następu­
I,cemi zmimami: sprawy zagraniczne 
Lnal, wojna Tardieu, sprawy wewnętrz 
ne Cathala, rolni l two Fould. 

Obydwa podsekrtearjaty spraw we­
wnętrznych i rolnictwa, opróżnione przez 
Cathala i Foulda, mianowanych ministra 
_i tychże resortów, zostały zniesione, 
aby nie wprowadzać nowych elementów 
do g, binetu, który w przyszły wtorek 
przedstawi sil; izbom w identycznym, 
oprócz Brianda i Maginota, składzie, i z 
identycznym programem, co poprzedni 
rząd Lav.la. Sprawa Bri~nda nie jest 
jeszcze zlikwIdowana, ponieważ Laval 
.. siłu je namówić go, aby przyjął stano­
wisko ministra bez teki. Briand waha 
się i dl! odpowiedź jutro. 

O godz. l·ej Laval udał się do pa­
łacu Elizejskiego, gdzie prezydent za­
twierdził listę nowego rządu. 

Laval proponował stanowisko ministra 
spraw zagranicznych Paul Boncourowi, 
Barthou, a ministra wojny Painlevemu. 
Wszyscy trzej propozycje t.. odrzucili. 

Przypuszczają, że Briand zgodzi się 
na obię ie stanowiska statello przedsta­
wiciela Francji przy Lidze Narodów. 

Jak słychać, przed oświadczeniem 
rządowem , wywiąże się dyskusja, która, 
jak t wierdzą , będzie bar<lzo ożywiona. 
Dotyczyć ona ma przedewszystkiem 
sprawy usunięcia Brianda z Guai d'Orsay 
oraz z polityki zagranicznej. 

Laval towarzyszyć będzie ministrowi 
finansów Flandinowi do Lozanny, a mi­
nistrowi Tardieu do Genewy i jako m!­
nister spraw zagranicznych będzie u­
czestniczył w obu wielkich konferencjach 
międzynarodowych. 

* • 
PARVt, 14.1. Prasa lewicowa, a w 

szczególności ,Populaire" atakuje gwał-

..... --.... _-.......... .. 

PIOTR LAVALL. 

townie Lavala, zarzucajlIc mu, że usunllł 
Brianda od kierownictwa polityką zagra­
niczną wbrew jego woli. Wszystkie wia 
domości o rzekomym złym stanie zdro­
wia Brianda były zdaniem prasy lewico­
wej zwykłym manewrem, ponieważ 
Briand nigdy nie czuł się tak dobrze, 
jak podczas ostatniego przesilenia ga­
binetowello. 

Według ,Journal' Laval będzie w 
głównych linjach kontynuował politykę 
Brianda. ,Echo de Paris" podkreśla, że 
ustąpienie Brianda przypada w chwili, 

gdy Niemcy, pomimo wielu ofiar ze 
s lrony Francji na rzecz polityki porozu­
mienia i pokoju, uznajll zawarte układy 
za nieważne i nie chclI honorować swe­
go podpiSU. 

PARvt, 14.1. (PAT). Premjer Laval 
ma odbyć jeszcze dzi ś wieczorem roz­
mowę z Briandem. 

Otoczenie Brianda zapewnia, że "ie 
przyjmie on teki sekretarza stanu w no­
wym gabinecie. Ma on w najbliższym 
czasie udać się na wypoczynek do Co­
cherel. 

----------------------------------,-----------W odmętach namiętności . 

Zarąbał żonę i 16-letnią służącą 
z zemsty za doniesienie policji o znie\voleniu dziewczęcia, 

W AR8ZA WA 14.1. (tel. wł.) W miejsco 
wości podwarszawskiej Jabłonna Legjono­
nowa. 

Właścicielem jednego z domó~ miesz­
blnych Jest zamożny gospodarz, 35·letni 
Marjan Cbmielewski, który mieszkał z 22 
l8tOll\ żonl\ Stanisławl\ i słut"CI\, IS-letnią 
Janinl\ Walendzikówo". 

W obiegły wtorek wieczorem, Chmie­
lewski powrócił z mi>lsta pijany do domu; 
żony nie zastal. gdyż była u sąsiadów. 

Chmielewski dopUŚCIł 'się zniewolenia 
lS-1etni~j służącej Walendzlkówny. 

Zwyrodnialec zagrOZIł dziewczynie 
śmiercią, o ile go zdradzi przed żonl\. . 

Nazajutrz Walendzlkówna, pod Dle­
obecność Cbmielewskil'go opowiedziała o 
wszystkiem jego żonie Stanisławie. 

Chmielewska zahrała dziewczynę do 
lekarza i zaprowadziła następnie na po­
sterunek policji, gdzie obie złożyły zamel­
dowanie . 

Wieczorem Cbmielewski nie powrócił do 
domu na nac - w,idocznie uprzedzony, 

Około godziny 3·ej nad ranem 8I\sia- 1 
dów Chmielewskich zbudzitjakiś hałas wich 
mieszkaniu. 

Po ch wili wszystko ucichło, ale gdy 
po godzinie usłyszano jakieś Jęki _ 
zastukano do drzwi. Na pukanie nikl 
nie odpowiadał - wyłamano więc 
drzwi. Tu oczom przybyłych ukazał 
się potworny widok. Na ziemi leżała 
Walendzikówna s tr",sznie pokalec~ona 
siekier/} -- dziewczyna jut nie żyła. 

Na łóżku r6wnież okropnie okale­
czonl\ znaleziono Chmielewską. Dawa­
ła słabe oznaki ży ci a. 

Na miejsce wezwano policję i po­
gotowie z Warszawy. 

Ciężko ranną Chmielewską zabrano 
do ~zpitala Dzieciątka J64US. 

Z ury wanych zeznań ofIary mordu do­
wiedziano się, iż sprawCl\ był CbmieleW-

1 
ski, który w ten sposób zemścił się za 
meldunek obu kobiet w policji. 

Krwawego mordercy, który zbiegł w 
niewiadomym kierunku, poszukuje policja. 

Miejsce straszn~j zbrodni zabezpieczo­
no; dalsze dochodzenie prowadzi powiato­
wy wydział śledczy. 

Echa sensacyjnej zbrodni. 

Radjotechni ~\, detektyw -- amator, 
usiłuje zrehabilitować Gorgonową. 

LWÓW, 14.1. VI dniu dzisiejszym 
do sędziego śledczego Kulczyńskiego, 
zgłosił się radjotechnik, Kazimierz. Ma­
tula sąsiad Zarembów w BrzuchowIcach. 

Matula złożył niesłychanie sensacyjne 
zeznanie, które, jeśliby okazało się pra­
wdziwe, rzuca zupełnie inne światło na 

tajemniczą zbrodnię pod Lwowem . 

Olbrzymie demonstracje 

Oto Matula twierdzi, że prócz Gor­
gonowej, której udział w zbrodni jego 
zdaniem jest bardzo wątpliwy, pamiętnej 
nocy przybył do willi Zarembów jakiś 
mężczyzna. Zdaniem zeznającego był 
fo albo adorator Zarembianki, albo też 
Gorgonowej. Tak, czy inaczej, jego 
właśnie Matula uważa za sprawcę zbrodni, 
która weoług niego ma podłoże zdecy­
dowanie seksualne. 

Matula od pierwszej chwili prowa­
dził śledztwo na własną rękę i zebrał 
już jak powiada, szereg rozmaitych do­
wodów, udało mu się nawet (na co nie­
ma oficjalnego potwierdzenia) ustalić 
nazwisko rzękomego sprawcy zbrodni. 

przed parlamen~~m Fra~cji. 
Komuniści domagają się kOnCeSjI narzecz NI~~mec 

Półtora tysiąca osób zatrzyma~a paryska pohcJa 
w ciągu póltorej godzmy, 

Nr. 15 . 

Otwarcie Muzeu. 
Narodowego. 

WARSZAWA, 14.1. (PAT). Dziś w 
południe odbyło się w obecności P_a 
Prezydenta Rzplitej otwarcie no.ege 
gmachu Muzeum Narodowego przy Alei 
3 Maja, mieszczącego narazie w d •• ch 
pawilonach dzieła utuki zdobniczej. 

Poświęcenia dokonał ks. Kard, nal 
Kaleowski 

Finlandja chce pićf 
HELSINGFuRS, 14.1. (PAT.)­

Ostateczne wyniki referendum ludowe­
go w sprawie prohibicji są następu­

j ące: za utrzymaniem ustawy proll. ibi­
cyjnej oddało głosy 217 ,201:1 osób, za ' 
jej zniesieniem - 546.332. 

Tabela wygranych 
24-ej polskiej loterji państWOWej. 

III-cia klasa. 
Pierwszy dzień ciągnienia. 

Zł. 100.000 Nr. a7989. 
Zł . .15.000 Nr. 159256 
Zł. 5.000 Nr. 2469·t 
Zł. 2.000 Nr. 154741. 
Zł. 1.000 Nr. 3241 . 
Zł. 500 Nr.: 46036 61860 ~U~! 

138630 146839. 
ZI. 400 Nr.: 20564 28224 68276 '1i"l84o 

81233 84246 102271 116976 13~29 
142131 151807 153612. 

ZI. 350 Nr.: 2763 10216 12208 13520 
16548 26689 39062 49149 58204 73773 
75411 103001 119403 122613 132931 
145890 145910. 

ZI. 300 Nr.: 4790 10292 1539223260 
26573 36880 45730 50003 68292 7938! 
83103 89936 93902 93974100224 114800 
117748119232 120206129606 136034 . 

ZI. 250 Nr.: 8641 9591 11131 12007 
13205 15609 15882 16925 20462 31210 
34494 41175 41916 43123 44344 49080 
50969 53205 57605 59906 60028 6075'! 
65206 71362 74814 81539 84285 85941 
87170 87748 87859 90632 98025 98208 
-99264 99509 101243 104693 105107 
105964 109576 111519 112675 113745 
114039 114275 117813 119467 121630 
121866 125226 125402 130470 133205 
135907 135978 137110 137578 1395U 
141468 142287 146938 147629 147979 
153634 15fl790 154949 158096 159058. 

..... 
W dalszym ciągu Matula twierdzi, ze 

pies, który strzegł willi Zarembów j~st 
zwierzęciem niezwykle - łagodnem, Ja­
da' z ręki obcych ludzi. Twierdzenie to. 
jak łatwo nasi czytelnicy - sprawdzą, , jes.t 
sprzeczne z zeznaniami lekarza Czeh. 
który obstaje przytem, że pies .Zarem­
bów był wyjątkowo zły. 

Przesłuchano Matulę, aczkolwiek w 
sferach rZlldowycn do zeznań radjoteca­
nika przywillzuie się naogół małll W8-

Ilę Są one nazbyt nieprawdopodobne, 
ponieważ jednak drobne szczegół! ła­
czą się częściowo z szczegółamI do­
tychczas prowadzonego śledztwa, więc 
należało je wziąć pod uwallę. 

PARYŻ , 13. 1. - Przed gmachem 
parlamentu do.zło . wczoraj do olbrzy­
mich i nader gwałtownych demonstra­
cyj komunistycznych: 

Manifestanci domagali się skreśle-

sy :te wszyscy ubcokrajowcy, uj~ci 
pr~ed gmach~m parlamentu: będą wy­
daleni z gramc FranCJi. Wsr6d aresz: 
towanych znajduje si~ 34 obywatelI 
sowieckich. 

U· jęcie morderców T. Hołówki. 
Dia reparacyj. .. 

Po dłutszej walce, z utycIem slka­
I wek straży ogniowej, policja zdołała 

rozproszyć komunistów, przyczem do­
konano masowych aresztowań. 

Ogółem do komisarjatów powlidro­
wało przeszło półtora tysiąca demon­
strantów, którzy z braku ~iej~ca zo­
stali ulokowani na dZIedZIńcach. 

t Część, po wylegitymowaniu. wypusz­
czono Da wolność. 

Do wię1.i enia odtransportowano 
przeszło 600 are.sztowanych, w tej 
liczbie 328 c udZOZIemców. 

Miuister spraw wewnętrznych o­
świadczył wobec przedstawicieli pra-

Zaburzenia przed parlamentem zazna- I 
czyły się pewnym szczczegółem. 

Oto obok francuskil'go prezydenta po­
licji, p. Chillppe, znajdował się szef policji 
berlińikiej, p. Grzesiński, który od ponie­
działku bawi na urlopie w Pary tu. 

Jeden z dziennikarzy dotarł do pana 
Grzesiń~kiego i miał :r. nim wywiad. . 

- Jestem zacbwycony sprawnoścI, 
policji fr8 ncuskiej -. ośw~&dezył szef nie­
mieckiej słnżby bezpleCZłns~wa. - ZaIm­
ponowało mi zwłaszcza ŚWIetne wytre­
nowanie w manewrach masowych. Trzeba 
przyznać, że zatrzymanie w ciągu nie.speł 
n& pół godziny pó łtora tysIĄca mamfes­
tantów - jest czynem godnym podZIWU . 

Sensacyjne doniesienie czeskiej prasy 
w związku z llI'esztowaniem 

. czterech ukraińskich terrorystów .. 
WARSZAWA. 14. 1. Prasa czeska 

podaje sensacyjną wiadomość o aresz­
towaniu w miejscowości Ziliny, na czes­
kiej Slowaczyźnie, czterech członków 
ukraIńskiej partji terorystycznej, . która 
dokonała trzech krwawych i morder­
czych zamachów na ambulansy poczto­
we w Małopolsce Wschodniej, a potem 
zbiegła na stronę czeską . 

Policja czeska aresztowała 20-let- I 
niego ucznia gimnazjalnego z Droho-

bycza, Romana Kuc~aka, 21:letniego 
Włodzimierza Tereczkę, 21-letnlego Wło 
dzimierza Mitulkę oraz Józefa Kuczaka. 

Ws ,yscy podejrzani Sil O dokonanie 
morderczego ' zamachu na ś. p. posra 
Hołówkę w Truskawcu. 

Aresztowani zamierzali udać się do 
Ni~miec, lecz plany ich zostały po­
krzyżowane przez policję czeską . . 

Oficjalnych potwierdzeń teł WIado­
mości brak. 
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19-1etni morderca. 

Harelicki przed sądem 
Miller . był wielokrotnie karanym opryszkiem . 

w czorajsze zeznania świadków nie przedstawiły 
• 4 

właściwego podłoża zbrodni. 
Jak wiadomo, w dniu wczorajszym 

przed sądem okręgowym w Łodzi roz­
począł się proces 19-1etniego Lej ba­
Arji Karelickiego (Sródrniejska 21), 
oskarżonego o zabójstwo 25-letniego 
Bolesława Millera (Grabowa 23). 

Jut we wczesnych godzinach ran­
nyoh przed gmachem sądu okrllgowe­
go poczllły gromadzić się tłumy ludzi, 
w tern sporo młodzieży i bardzo 
znaczny procent szumowin społecz­
nych. 

O godz. 9 rano sala Nr. 1, na 
pierwszem piętrze, została zaj Ilta przez 
tądny sensacji tlum. 

O godz. 9.50 na salę rozpraw zo­
stał wprowadzony, pod eskort~ policji 
oskarżony, ubran.v ele'lancko, brunet, 
wyglądający na lat 25. 

Z cynicznym nśmiechem zajmuje 
miejsce na ławie oskarżonych, kłania­
jąc się licznym znajomym, znajdują­
cym się na sali rozpraw. 

Podstępem na salę 
rozpraw. 

• Po zapełnjeniu się sali, koledzy o­
skarżonego, dla których jul!; nie było 
miejsca, przedoRtali się na salę pod­
stępem: • pożyczyli" od świadków 8 wez­
wań sądowych, i w ten sposób prze­
dostali się na salę rozpraw. Wożny 
sądowy, Sobieraj, poznał się jednak 
na tej machinacji i oddał wspomnia­
nych młodzieńców w ręce policji. Zo­
stali oni odprowadzeni do V Komisar­
j atu, gdzie sporządzono im protokół za 
oszustwo. 

Komplet sędziowski. 
O. godzinie 10.00 wszedł na salę ' 

komplet sędziowski w składzie: prze­
wodniczący ~ędzia Łoziński, w asy­
stencji s . s. Kubiaka i Balickiego. Fo­
tel oskarżenia publicznego zajął wice­
prokurator Chawłowski, ławę obrończ!) 
zaś adwokaci Lilker, Forelle i aplikant 
adwokacki Straucb. 

Na uwagę zasługuje osoba prze­
wodniczącego, sC)dziego Łozińskiego, 
Jest. to bowiem urzędnik wyjątkowo 
sumIenny, zwracający szczególnie pil­
ną uwagI) na wymogi procedury i naj­
stara.nniej unikajl\cy jakichkolwiek u­
chybIeń. 

Sprawa Karelickiegó, zarówno ze 
w~ględu na jej podło~e, jak i młody 
WIek oskarżonego, a mimo to niezwy­
kle bujną ~rzeszlość, wymaga, aby 
~o~pa~r~ono Ją ja~najdokładnieJ! naj­
sC.lśleJ I. naJstaranDleJ. Z tej racji po.­
Wl8rZeD1e tej sprawy sędziemu okrę­
gowemu, p. Łozińskiemu było najzu-
pełniej właści we. ' 

Odszkodowanie za stra ­
ty moralne i koszta po .. 

grzebu. 
Powództwo cywilne na sumę zło­

~ych 5000.-. z~ ~zkQdy materJalne 
I moralne, w ImleD1 U rodziców zamor­
dowanego Millera, oraz zł. 450 z ty­
tułu kosztów. pogrzebOwych, wnosiła 
adw. Irena Rlmlerowa 

. Adw. Lilk~r wniósł na wstępie roz­
prawy sprzecIw w ~westji dołączania 
~o. ~kt sprawy akCJI cywilnej, wy ja­
sDl.aJą~, IŻ pr?cedura CYwilna przewi­
dUJ e, ze od D1epełnoletnich nie można 
~ądać zasądzenia akcji cywilnej. 

. Po krótkiej naradzie sąd przychylH 
SHl do. wywodów adw. Lilkera i po­
wództwo cywilne oddalił. 

Oskarżony Kareiicki. 
Sąd odczytuje personalja oskal·żone· 

go, z których wynika, że Arja-Laj b Ka· 
relicki urQdzlł SIę w ZgitlTZu. Vczy o­
becnie lat 19. Zamieszkuje prr.v rodzi­
cach na ul. Sr6dmiejskiej 21. Ukończył 
żydowską szkołę prz~mysłow. i uzyskał 
dyplom majstra tkackitlgo (?). 

Oskarżony, typ wysoce antypatyczny, 
o zarośniętem czole, wykazuje dużą pew­
ność SiebIe i odpowiada dobitnie na py­
tauia przewodoiczłłeego. 

Akt oskarżenia. 
Zkolei S1)d przystąpił do odczytywa­

nia akru oskar~eniH, z którego wynika, 
że w dnin 4 listopada r. ub. o godz. 10 
wieczór Karelicki zastJ'zelił w .salonie 
sportowym" przy ul. Piotrkow~kiej 90 
Rtałego byw/l.lca tego lO kal u, 25-letniego 
Bolesława Millera. Przybyłym na miej­
sce policjantom zabójca oświadczyl, iż 
działał w wlasnej obronie, przytem od­
dał rewolwer, w którym znajdowały SIę 
3 niewYotrzelone naboje. 

Po odczytani n aktn oskarżenia prze­
wodniczllcy zadaje oskarżonemu pytanie, 
ezy przyznaje się do winy, na co ot~zy­
muje stanowcz~ Qdpowiedź: 

- Nie! 
Oskarżony opowiada dalej, w jakich 

okolicznościach i z jakich przyczyn po­
wstaly między nim a Millerem niesnaski. 
Wyjaśnienia oskarżonego brlmiały nie­
prawdopodobnie. 

Wyjaśnienia 
Karelickiego. 

Na okolo 10 tygodni przed dniem za­
bójstwa - mówi oSKarżony - poznałem 
Millera w salonie sporaowym Goldes­
heima przy nI. Piotrkowskiej 90. 

Miller był jll~ wówczas znanym z czę­
stych awantur i szantażowania młodzie­
ży szkolnej na t . zw .• deptaku". Podej­
rzewał on mnie podobno, iż namawiam 
mIodzleż szkoln., do niepłacenia IlIU wy­
muszanego haraczu: 

Pewnego razn Miller zwróclI się do 
mnie z żlldaoiem pieniędzy ua wódkę, a 
gdy mu odmÓWIłem, z tą chwilI} !tosun­
ki nasze jeRzcze bardziej zostały naprę­
żone. 

W dnin a listopada Miller przybył 
do salonu gry ze sw. bandIł, złożoną z 
6 osób, w poszukiwanin niejakiego Ole­
arczyka, znanego pod pseudonimem 
.Króla Deptaku". 

"Zabawy" 
w "salonie sportowym". 

MIller, jak stwierdziłem, miał przy 
sobIe skladany nóż, skryty w rękawie 
płaszcza. Pobity przez Millera Olearczyk 
ratował Slę ucieczką przez okno i złożył 
zameldowanie w kom.isurjarie, że cbOl) 
go zamordować. 

Dwócb policjantów Qdprowadziło go 
do domu. 

Następnie banda Millera pobiła znaj­
dnjącego się w lokalu szofera Garstk'a, 
który również musiał się tatować nciecz­
kił· Banda Millera poczęła go gonić, z 
czego ja skonystałem i nciekłem z loka­
lu, bowiem dowiedziałem się, że Miller 
ma się następnie równiei rozprawić ze 
mnl}. 

Udalem się wówczas do 7-go komi­
sarjatu policji, gdzie poprosiłem o udzie­
nie mi asysty do domu. A gdy w kQ­
mi!ariaci~ PQcz~to ze alDie drwić, wów­
c~al ~śwladczyłem dyżurnemu przodow­
D1kOWI, .że jeśli nie otrzymam pomocy, 
to sam SIę będę bronU. 

"CO grozi za morderstwo 
w obronie własnej". 
Pytałem się wówczas jednego z po-

sterunkowych policjI, będl}cego w loka­
lu kOlOlsarjatu, co mi grozj za zabój­
stwo w obronie koniecznej . Oświadc) o .. 
mi wówczas, ze Dajwyż~j 3 mIesiące. 

Towarzyszył mi przyttlID kolega Na­
tan Epsf.tajo. 

Następnie w towarzystwie kilkn ko­
legów, obawiaJl}c sl'ę napaści, udałem się 
do domu. 

Następnie dnia, 4 łi'ltopada, w godzi­
nach pr~.dpoludniow) cb, wchodz.,c do lo­
kalu .saloun sportowt-go" ~potkBłem Mi­
llera w bra.mie domu. O~wi~dczyłeID mu 
wówczas, ŻM nie da.m SIę tak urzl\dzić, 
jRk szofer Gal'Stka, przyczem pokazałem 
Millerowi rewolwel·. 

Na to Miller Qdszedł, zmierzywszy 
moia grQźnym wzrokiem. Wieczorem tego1; 
dnia, gdy ponownie przybyłem do lokal n, 
był~m ŚWIadkiem, Jak szder Garstka 
spQliczkował Millera, który wówczas znaj­
dOwał się w lokalu bez swej bandy. Do 
10kRln w$z~dł~m z ręką w kieszeni, 

Miller, przypuszczajl\c prawdopodobnie, 
IŻ trzymam za rewolwer. szybko opUŚCIł 
lokal, a po pewnym czaRie przybył do 10-
kaIn człOnek je"go bandy Stanisławski, zna­
pJd pseudonimem • Rudy Sla3iek", który 
podszedł do mie i oświadczył mi, że MI­
ller czeka na mnie w bramie i cbce się 
ze muą rozmówić. 

W tym momencie do ~okalu wszeM 
kolega mój, Epsztajn, który zakomuniko­
wał mi, że w bramie czeka ra mnie wraz 
ze sw/} bandll Miller, który prawdopodob­
nie chce się ze mnl\ ostatecznie rozprawić 
Wobec tego oświadczyłem .Rudemu Staś­
kowi", że nie wyjdę . Usiłowałem opnśció 
lokal przez Qkno, wycbodzlłce na drugie 
podwórze. Oltazało się jednak, że lokal 
sportowy obstawiony był ze wszystkich 
stron prze~ członków bandy Millera. Po 
pewnym czasie Miller, widzl\c, że nie wy­
cbodzę, wsztloł do lokalu wraz ze SWI\ 

band/}. Zauważyłem wówczas, że Miller 
sięgnął nagle do kieszeni i następnie ukrył 
coś bly'zczI\C~go w rękawie. D\;myśhłtm 
się, że MIller ma ukryty w ręk awie nóż. 

Pragnąc uniknąć awantury krzykol\łem 
.nie zbliźać SIę, bo będę strzelał", przy­
czem wyciągnąłem rewolwer. Miller nie 
zważaj.,c wcale na wycelowanI} w jego 
stronę lufę z okrzykiem • twoja śmierć, 
albo moja" rzucił się na mnie z nożem. 

Gdy odległość międy mną a mm wy­
no~iła 3-4 kroki, nacisnąłem cyngiel re­
wolweru. Padł strzał. Miller chwycił się 
za serce i zawol.ł .Jezus·. Członkowie 
jego bandy rzucili si~ mn na pomoc i wy­
prowadzili go ' z lokaln w towarzystwie. 
Byli to: Gelade, Marciniak Stasiński i inni. 

Chciał jechać 
do Argentyny. 

Gdy nadszedł kQmisarz Aodziak, Qd­
dałem mu rewolwer, oświadczając, że 
strzeliłem w Qbronie własnego życia. 

Następnie na zapytanie adw. forelle­
go, oskarżony wyjaśnia, iż ostatnio t. j. 
przed zabójstwem nie pracował, był na 
utrzymaniu matki, która pOSiadała jadło­
dajnię przy ul. Sródmiejskiej 23, a nie 
chcąc być dłużej jej ciężarem miał za­
miar . wyjechać do ciotki swej do Ar­
Ilentyny i posiadał nawet już niezbędne 
w tym celu dokumenty. 

Dalej adw. fQrelle wnosi Q zawez­
wanie nowego świadka Salę Wajnberg, 
adw. Lilker wnosi o dołączenie do 
sprawy ' 3 wyroków, skazuiłłcych Millera. 

Sąd po naradzie przychylił się do 
wniosków obrony. 

32 świadków. 
Następie Słłd przystępuje do badania 

świadków, których postanowiono zaprzy­
siąc. 

Przed sąd staje 32 świadków, rekru­
tujących się przeważnie z młodzieży 
szkolnej w wieku lat 16-17-1&-20. 

Pierwszy zeznaje posterunkowy Ro­
gowski z VII kQmisarjatu, który oświad­
cza, że gdy mu Jakiś chłopczyk zako­
munikował, iż przy- ulicy PiotrkQwskiej 
leży trup udał się na miejsce. Przy za­
mordowanym znalazł 2 klucze, 2 scy­
zoryki kieszonkowe, kilka wezwań sqdo­
wych, jakich-nie pamięta, oraz, że pal­
to. zabitego było zapięte . 

Adw. forelle : Czy świadkowi ktoś 
mówił, iż Miller rzucił się z nOlem na 
oskarioneg ' . 

Sw.: Nie pamiętam. 
D, lej zeznaje kQmisarz Andziak, ko­

mendant rezerwy pieszej. Oświadc%8 
on, że po przybyciu na miejsce zajścia 
Karelicki wręczył mu rewQlwer i Qświad­
czył, że strzel"ł w Qbronie własnej, 
przytem przyznał się, że nie posiada 
zezwQlenia na broń. Priy dochodzeniu 
okazało. się, że było 3 - 4 .stronni­
ków" Millera, reszta była po strQnie 
Karelickiego. 

Na pytanie adw. Straucha, z czego 
świadek wnioskuje, iż byli oni po stro­
nie Karelickiego, Qświadcza on, że ze­
znawali na korzyść oskarżQnego. 

Adw. Strauch: Czy świadkowi ktoś 
zwracał uwagę na okoliczność, że za­
mordowany pQsiadał przy sobie nóż? 

Św. : Owszem, był to jak ś niski Q­
sobnik w cyklistówce. 

Po wskazaniu świadkowi wszystkich 
świadków, oświadcza on, iż między ni­
mi n e poznaje QwegQ osobnika w cy­
klistówce. 

Opinje biegłego. 
Następnie przed słłdem staje biegły 

lekarz dr. Hurwicz, który stwie rdza, że 
kula przeszła z płuca lewego do pra­
wego. i że strzał był śmiertelny, 

Adw. forelle: Czy strzał był w ten 
sposób oddany, jak to opisywał oskar­
żony. 

Dr. Hurwicz: po zad emonstrowaniu 
przez oskarżonego).,są pewne odchy­
lenia, ale w ten sposób mógł być od­
dany. 

Strzał i łapówka. 
Sw. wywiadowca Stroniło zeznaje, 

że przy wywiadach o Karelickim dowie­
dział się, iż oskartony w swoim czasie 
na .. bawie w .Oazie" przy ul. Naru­
towicza strzelał z rewolweru do jakiegoś 
QSQbńika, któremu następnie podarował 
rewolwer, by nie meldował o tem po­
licj i że Karelickiego wydalono z klu­
bu sportQwego .Makabi" %8 niewłaści­
we zachowywanie się. 

"Zabiłem łobuzal" 
Następnie zeznaje świadek .Rudy 

Stasiek" (Stanisławzki), ktćry oświad­
cza, że Qbydwu znał z IQkalu ping pon­
gQwego, był przy t 'm jak Miller "leciał' 
na Karelickiego. Zauważył jak Karelicki 
włożył rękę do kieszeni wówczaS odezwał 
się do niego, aby nie robił głupstw. 
Karellcki wyjłłł wówczas rękę z kieszeni 
i padł strzał. 

Karelicki wówczas zwrócił się do 
zebranych ze slowami: - .Zabiłem ło­
buza bo inaczej on by mnie zabił"_ 

O godzinie 6 wieczorem sqd zarzll­
dził przerwę do dnia dzisiejszeeo do 
godziny 9 rano. 

W dniu d ' isiejszym 'łłd przystllpi do. 
dalszego badania świadków, w ilości 24, 
wQbec czego przemówienia stron i wy­
roku spodziewać się należy dopiero w 
dniu jutrzejszym. (p) 

......................... 
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Streszczenie. 
Znany przemysłowiec łódzki, Karol 

Wolner, zgin"ł w tajemniczych okolicz­
noścIach w Zakopanem. Reporter .prze­
glądu CodzIennego", Leszek 'Yirga, ~si­
łowal przy pomocy swego s.ostrzenca, 
Grądzklego,badać zagadk'l,'śmlerci Wolne­
ra i wówozas natkn"lsię naślady .. ajkl 
r.łszerzy banknotów'; 

Narzeczoną Grądzklego była Nela 
KlerzkowaJia, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł ofiar'l zamachu, zorga­
nizowanego przez .. pana mecenasa", 
zagadkowe indywiduum. Clała repor­
tera nie odnalezIono. 

Grądzki, błądząc Alej'l l-go Maja 
natkn"ł sIę na młodą kobietę, która 
prosIła go o pomoc. Opowiedział" Grądz­
kiemu te brat jej znany przemysłowIec, 
Boelti'h, padł oflar'lszajkl .Trójkąta", 
oraz że zwabIona przez azantatystów 
dojakiegoś domu:-zdołała zbiec. Gr"dz­
ki przyrzekł pannie Boeltlch sw'l po­
moc. 

Nazajutrz Boeltlch6wna została u­
więziona w jaskInI azajkl .Tr6jkąta", 
naakut.k wyrafinowanego podatępu. 

Nadkomisarz OImańskl usIłował a­
resztować markiza d. Lavalle, a jako 
podejrzanego o to, że pomógł ~yr. Ol­
szańskiemu w ucieozce. Grl\dzkl posta­
nowIł zerwać z Kierzkowską zarzucaJ"c 
jej nIestałość. 

Do decydującej rozmowy mIędzy na7 
rzeczonymi Ule doszło, bowIem .lakls 
tajemnIczy znajomy Neli polecił jej ka­
tagoryoznie przybyć do siebie przed 
apotkanlem się z Gr"dzJdm. 

Wobee ucIeczki dyr. Olszańaklego 
w chwili aresztowania go - odbyło się 
zebranie stowarzyszenia "IntelektII. 

Na zebranie zaproszono redaktora 
,Przegl'ldu Codziennego", Barwiczka. 

(Dalszy ciąg). 

To też pomimo wielkiej energji 
nadludzkich wprost wysiłków straży 

pożarnej niszczycielski żywioł strawił 
doszczętnie całą fabrykę, doniedawna 
pulsującą wartkiem życiem kół i trans­
misyj. 

Gdy robotnicy przybyli jak zwy­
kle zrana do pracy, zastali knpę dy­
miących się gruzów, z pośród których 
sterczały kawały żelaza. 

- Wczoraj pokazał się duch nie­
boszczyka - szeptali z zabobonnym 
lękiem w głosie - co w takich 't'y­
padkach oznacza nieszczęście. No i dłu­
go nie czekaliśmy. 

Na miejsce pożarn przybyli przed­
gtawiciele władz sądowych, administra­
cyjnych oraz policyjnych i natych­
miast przystąpiono do pierwiastkowego 
śledztwa. 

Praca w fabryce kończyła się o 
godzinie dziewiątej wieczorem. Ostatni 
zaś pracownicy (oddział maszyn i ko­
tłownia) wychodzili o godzinie jedena­
stej. 

W tym też czasie przychodził noc­
cy dozorca i rozpoczynał swoją służbę. 
Pnnktualnie o godzinie jedenastej mi­
nut piętnaście zamykano portjernię i 
wszystkie klucze od poszczególnych 
hal fabrycznych zabierał port jer do 
8łfego mieszkania, do którego prowa-
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powieść na tle niesamow}/ych przeżyć Dozagrobowycf!. 

Akcja rozgrywa się ~ palacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

dziły drzwi wprost z portjerni, która 
dzięki dość znacznemu oddaleniu od 
budynków fabrycznych ocalała z ogól­
nej pożogi. 

Pr~edewszystkiem zbadano port je-
ra. 

- Nazwisko? 
- Stanisław Rolik - odpowi'adal 

drżącym głosem staruszek. 
Wiek? 
Siedemdziesiąt dwa lata. 
Zajęcie? • 
Port jer. 
Jak dawno pracujecie w fir­

mie "Karol WolnerM ? - badał dalej 
wystraszonego' portjera urzędnik pro­
wadzący śledztwo. 

- Od trzydziestu, lat. 
- Czy nie zauważyliście nic po-

dejrzauego do czasu udania się na spo­
czynek? 

Rolik zamyślił się, poczem mówił 
z pewnem wahaniem: 

- Była godzina dziesiąta minut 
pięćdziesiąt siedem, wiem to dokładnie, 
bo spojrzałem na zegar, wiszący w 
portjerni, kiedy główny mechanik wraz 
ze swoim pomocnikiem opuścili fabry­
kę· 

Rozpoczęli nawet ze mną rozmo­
wę o duchu nieboszczyka pana Wol­
nera, który w dzień ukazał się w fa­
bryce, ale powiedziałem im, iż o ta­
kich sprawach nie jest zbyt bezpiecz­
nie mówić, a tembardziej, gdy jest 
noc i człowiek tak, jak ja sam je­
den pozostaje w miejscu nawiedzQnem 
przez duchy. . 

Pożegnali się więc ze muą i opuś­
cili portjernię. Za chwilę przyszedł 
Walenty Karwas, dozorca nocny. lon 
też słyszał już o duchu, to też bał 

się ogromnie. Nie chciał wcale iŚĆ na 
teren fabryczny i dopiero gdym go 
poczęstował wódką, którą człowiek na 
lekarstwo ma zawsze w mieszkaniu, 
nabrał odwagi. 

- Nieboszczyk bardzo mnie lubił 
- powiedział - raz nawet dał mi 
dwadzieścia złotych, to myślę, że cho­
ciażbym się nawet i z nim dzisiejszej 
nocy spotkał, to i tak mi nic złego 

nie zrobi - i wyszedł. 
Miałem już zamiar zamknąć drzwi 

wychodzące na ulicę, gdy je nagle 
ktoś otworzył. 

Patrzę co za spóźniony gość. 
O Jezu! Ratuj mnie - westchną­

łem w duchu - bo widzę, że do 
portjerni wchodzi nieboszczyk pan Wol­
ner. Tak samo, jak i po południu u­
brany w czarne futro, w miękkim ka­
pelnszu na głowie i mówi do mnie: 

- Teraz cię poznaję. Rolik jes­
teś? 

Z wielkim strachem odl'zekłem: 

I . 
lej. 

Tak, pJ'oszę łaski jaśnie pana. 
Co słychać? - ~yta mnie da-

Po staremu - odpowiadam, a 
nieboszczyk pan Wolner na to: 

- Muszę sam to zobaczyć - i 
wyszedł na dziedziniec fabryczny. 

Po wyjściu nieboszczyka zamkną­
łem czemprędzej drzwi na klucz, za­
sunąłem rygle i zamierzalem iść spać. 
Ale myślę sobie: 

- Trzeba o wszystkiem zawia­
domić pana prezesa Grabca, który ni­
by rządzi teraz całą fabryką. Zatele­
fonowałem więc do pana prezesa, ale 
nikogo w domu nie było, to też uda­
łem się do swojego pokoiku, nastawi­
łem budzik na godzinę czwartą, rano 
i położyłem się w ubraniu na łóżku. 

Obudził mnie jakiś gwar; ktoś do­
bijał się do mego okna, które wycho­
dzi na ulicę. Zerwałem się natych­
miast i słyszę głos: 

- Fabryka się pali! Wybiegłem 
do portjerni a stąd na podwórze i zo­
baczyłem dym i ogień wydobywający 
się z okien na parterze i pierwszem 
piętrze. Pootwierałem bramy wjazdowe 
i niezadługo przyjechali strażacy ... -
nagle umilkł. 

- Dlaczego nie kończycie? -
zapytał się urzędnik prowadzący śledz­
two. -

- A bo proszę pana naczelnika 
- odrzekł nieśmiało Rolik - tak 
mi się w tej chwili wydaje, że nie­
boszczyk, który był w fabryCe po po­
łudniu jakoś trochę inaczej wyglądał 
od tego, co przyszedł w nocy. 

- Dlaczego? 
- Nie wiem. Coś jednak takie-

go było, co mi się w oczy rzuciło, 
ale teraz człowiek ma tak głowę sko­
U:owaną, iż o wszystkiem zapomina. 

- Może był inaczej ubrany? 
- Ubrany był zdaje mi się tak 

samo, bo coprawda. nie zwracałem na 
to uwagi. 

Mial głos inny? 
- Nie. 
- W takim razie kończcie co 

było dalej, gdy przyjechała straż po-
żarna.. 

Dałem 'jakiemuś starszemu 
klucze od fabryki, ale napewno nie 
były mu potrzebne, bo taki żar już 
buchał, że na dziesięć kroków podejść 
nie można było. Więcej już nic nie 
wfem - zakończył. 

- Możecie odejść. 
- Rolik skłonił się i szedł w kie-

runku drzwi. Nagle przystanął i od­
wrócił się szybko. 

- Już wiem panie naczelniku 
zawołał z triumfem. 

- Co takiego? 

-- Nieboszczyk pan Wolne)', któ­
ry przyszedł po południu miał zgolo­
ne wąsy, a ten co był w nocy wąsy 

miął, także krótko przystrzyźone, ja­
kie właśnie za życia pan Wolner 
nosił. 

.- Jesteście tego pewni? 
- Tak panie naczelniku dobrze 

to sobie teraz przypominam i właśnie 
ten co był w nocy padobniejszy był 

do żywego, tylko trochę mizerniejszy. 
Wiadomo jak nieboszczyk - dodał 
półgłosem. 

Przesłuchany następnie dozorca 
nocny Walenty Karwas zeznał: 

-Nikogo się nie boję. Siłę w gar­
ści mam, 7.e i pięciu chłopom dam ra- '_ 
dę. Ale co duch to nie żywy czło­
wiek. Niema za co złapać, bo chcesz 
chwycić ręką a tu' powietrze. Mówił 
mi o tern nieboszczyk dziadek, jak 
jeszcze byłem małym chłopcem. Dzia­
dek w samą noc wigilijną spotkał 
upiora. Zaczęli się mocować. Dziadek 
siłacz był wielki ... 

- Ale to nas nic nie obchodzi _. 
przerwał urzędnik - wasz dziadek 
uiema absolutnie nic wspólnego z ca­
łą tą sprawą· Opowiedzcie więc je­
dynie coście robili i widzieli, czy też 
słyszeli od czasu przyjścia na służbę 
do ()hwili wybuchu pożaru. 

Skonfundowany mocno Karwas mó­
wi! już nie z taką pewnością jak po­
przednio. 

- Proszę pana naczelnika boję 
się duchów co powiedziałem ltolikowi, 
a że z niego dobry chłop więc dał mi 
trochę wódki na ryzykę. 

- Dużo wypiliście? 
Nie wiele. Dwie małe lampki. 

- Co dalej? 
Po wódce uczyniło mi się raźniej 

i wyszedłem z portjerni na podwórze. 
Byłem właśnie koło kotłowni aż tu 
słyszę, iż ktoś drzwi otwiera i idzie 
w moją, stronę. Myślę sobie: Pewno ' 
Rolik chce razem ze mną, dozorować 
w nocy niby to wedle tego niebosz­
czyka co to po południu pokazał się 
w fabryce. 

Przystanąłem więc i czekam. Idzie 
ktoś w futrze i kapeluszu. Gdy już 
był blisko mnie widzę, że jest to nie­
boszczyk pan Wolner. Chciałem ucie­
kać ale nie miałem siły. 

Pan Wolner mnie też spostrzegł 
zatrzymał się i mówi. 

- Co tu robisz? 
A ja ani słówka ze strachu wy­

mówić nie mogę. Język mi zesztywnial 
jak kawał drewna. 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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-\ MUZEUM MIEJSKIE blstorJI I oztuk l Im. J. i R. Bartosz"wiczÓw (Plac Wolności l) 
otwarte w środy, soboty I niedziele od 
10-16. 

------------------------------~ 

I 
Dyżury aptek. 

Dziś w nocy dyłuruiq n.stępujqee 'p­
teki. S •. Jankielewie .. , (Stary Rynek 9) -
L. Steekla (Limanowskiego 37), B. OIu-
chow.kiego (Narutowic a 4), St. Hambur­
,. (Gł6wna 50) L. Pawłowskiego (Piotr­
kowsk. 307), A. Piotrowskiego (Pomorska91) 

7 ,ogniska oficerskiego. 
w nowootworzonych salonach Ka· 

yna OfIcerskiego w Łodzi roz począł 
i~ karnawał skromnemi. lecz udanemi 
abawami: Sylwe3trowdką i zah~wą na 
ierociniec. 

Obie zaba\ .. y zgromadziły naj wy­
worniejsze towarzys two polskiego 
anchesteru . Obecnycb było ok% 800 
sób. 
Zabawę na Sieroc ' oiec za.zczy c I 

wą ob~cnoś cią dowódca O K IV ge n. 
ryg. Małachowski z malMnką · 

asa emerytalna 
pracowników miejskich. 

Związek woźoych szkół pow5zech­
yeh i pracowników miejskich zjednu­
zenia zawodowego polskiego zwołuj ą 
a sob(lt~ dnia 16 b. m. na godz. 6 
ieczór walne zebranie wszystkich 
itsż'ych funkcjonarjuszy miejskich do 
ali rady mipj ijki~j przy ul. Pomor­
kie.i 16. 

Zebranie b~dzie miało na celu po­
ofo rmowanie ogółu pracowników mieJ­
kich o state.cie nowopowstałej kasy 
merytalnej pracowników samorządu 
ódzkiego. 

Na zebraniu tym, jak si ę dowiadu­
emy rozwinięta zostanie dyskusja, 
dyt związki stoj ą na stano~isku 
miany niektórycb parag1'1lfów statutu 
asy na rzecz nitszych funkcjon!\nju-
y miejskich. (pi 

Nie obrotowy tylko 
dochodowy . • 

z komiwojażerów łódzkich, 
6remu wymierzono podatek obroto­
Y. wystąpił do Najwyższego Trybunału 
aministracyjnego przeciwko decyzji 
8dz skarbowych. 
N. T. A. stanął na stanowisku, że 

miwojażer, kt6ry nie otrzymuje . pro­
izii a jedynie pensję, winien być trak­
wany jak subjekt i płacić podatek do­
odowy. 
Komiwojażer tego rodzaju nie jest 
owiązany płacić podatku obrotowego. 

trajk jako odwet za pobicie. 
Stowarzy>zenie krawców. pracujęcych 

a m8g8zyn6w gotowych ubrań wyde­
go wało jednego z członków do wb­
iciela składu ubrań przy ulicy Nowo­
iejskiej 20, Josla Wdksa. w sprawach 

odowych. 
Po krótkiej wymianie zdań wysłan­

k slowarzysyenia został dotkliwie po­
ty i wyrzucony ze składu. 

W sprawie tej stowarzyszenie odby­
specjalne posiedzenie, na którem po-
owi ono w dowód protestu ogłosić 

\arobocie wszystkich krawc6w powyż­
ej k.tegorji na cztery dni. Cb) 
ł 
r 
t Curiosum. 

Apteka A. Busse przy ulicy Rzgow­
iej 9) wydaje proszki w torebkach O 
yis!;m napisie. 
Torebki takie przesłał jeden z leka­

V ł6czkich inspektorowi farma ceutycz-
mu p urzędzie wojewódzkim. (b) 
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Zniżka opłat za gaz i 
EHSPOZE BUDŻETOWE PREZ. MIASTA. 

Z obrad komisji budżetowej ł6dzkiej rady miejskiej. 
Pod przewodnictwem r. Andrzejaka 

odbyło się posiedzenie radzIeckiej ko­
misji finansowo-budżetowej . 

Na wstępie komisja załatwiła wnio­
sek magistratu w sprawie zmiany taryfy 
za gaz do użytku domowego, w nastę­
pujący sposób. 

Obecnie obowillzujęca taryfa pozo-

staje nadal w mocy dla tych konsumen­
tów, u których miesięczne zużycie gazu 
nie przekracza 120 metrów sześciennych. 
Przy konsumcji zaś miesięcznej ponad 
120 metrów sześciennych taryfę tę ob­
niża się następująco : 

Przy kon5umcji miesięcznej do 150 
m. sześc.-32 gr. za 1 metr sześ c., 

Zjazd prezes6w Izb Skarbowych, 

Pod przewodn ictwem ministra Skarbu p. Jana Piłsudski ego 
odbył się w gmacbu ministra skarbu zj azd prezesów Izb Skarbo wy ch z całej P olski. P rzedmiotem obrad było uspraw-

nienie prac izb skarbowych. 
Na ilus tracji w pierwszym rzędzie od strony lewej p. m i­nis ter J an Piłsudsk i , obok niego p. wiceminis ter Stefan 

S tarzyński i wiceminister Jastrzębski. 

przy konsum ej i miesięcznej do 500 
m. sześc. 29 gr. za 1 m. sześc_ 

przy konsumcji miesięcznej do 700 
m. sześc . 26 gr. za l m. sześc. 

przy konsumcji miesięctnej do 1000 
m. sześc. 23 gr. za 1 m. sześc. 

przy konsumcji miesięcznej ponad 
1000 m. sześc. 20 gr. za l m. sześc. 

Obniżenie taryfy na gaz umożliwi 
kor~ystanie z gazu w domach z gazo­
wemi kuchniami oraz wogóle uprzystęp­
ni konsumentom korzystanie z gazu do 
celów domowych w szerszym zakresie. 

Następnie komisja postanowiła-zgo­
dnie z wnioskiem magistratu-przyznać 
niższym iunkcjol1arjuszo.m miejskim: XII, 
XI. i X 51. sł. stałe dodatki w wys koś­
ci ~ -6 proc. ich uposlIŻeń miesięcznie 

Z kolei przystępiono do obrad nad 
zamierzeniami skarbowe mi zarządu m. 
Łodzi na rok 1932-33, które zamykają 
się w doc ,odach i wydatkach zwyczaj­
nych sum łl zł. 26.283.315 zł. w docho­
dach i wydatkach nadzwyczajnych sumę 
zł. 6.208.840 łącznie, więc budżet admi­
nistracyjny zamyka się kwotą · złotych 
32.490.155. 

Po ustaleniu toku spraw komisji nad 
zamierzeniami skarbowemi, p. prezydent 
Br. Ziemięcki wygłosił expose budżeto­
we. w którem podkreślił trudności gos­
pC' darki samorzlldowej w ubiegajęcym 
roku budżetowym i niemożność ścisłe­
go preliminowania dochodów miasta na 
przyszłość. 

Następnie p. prezydent zanalizował 
poszczegóhe działy wpływów i wydat­
ków, uzasadniając poszczególne pozycje 

Ogólna dys\{usja nad expose p. pre­
zydenta zo stała odroczona do następne­
go posiedzenia komisji. 

Wyścigi konne ••• 
Inż. Rymsza stanie przed sądem. 

Echa nadużyć w wydziale kanalizacji. 
MaIlistrat m. Łodzi po przeprowadze­

niu wstępnego dochodzenia przeciwko 
Władysławowi Rymszy, przesłał w dniu 
wczorajszym akta do prokuratora przy 
sądzie okręllowym w Łodzi. 

W związku z . powyższem dowiaduje­
my się, że Rymsza z powodu udowod­
nionych mu występków służbowych, zo­
stał wydalony ze s łużby miejskiej, po­
mimo, że limina nie poniosła żadnych 
strat materjalnych. 

Władysław Rymsza s to i pod zarzu­
tami: 

1) że przez lekkomyślne robienie 
długów pozarywał cały sze reg osób, 
które bądź pożyczyły mu pieniądze , 
blldź żyrowały mu grzecznościowo wek­
sle, przez to, że pieniędzy bądź nie 
zwró.cił, bądź wystawionych weksli nie 
wykupił. Wynikłe stęd szkody wynoszą 
około 14.000 złotych . 

2) że przy tern wykorzystał on dla 
własnej materjalnej korzyś ci swe stano­
wisko służbowe, przez to, że zapożyczał 
się również u osób, które w stosunku 
do wydz i ału kanalizacji były dostawcami 
furma nek oraz u osób mu służbowo 
podwładnych, które także pozarywał na 
większe sumy z powod . niewykupienia 
weksli przez nich d / skontowanych wZlllęd­
nie żyrowanych 

3) że wykorzystał on swe stanowi­
sko ,łużbowe przez to, że w dniu 16 
czerwca J 930 roku, przyjął do pracy na 
",tat starszego robotnika maturzystę J8na 
Pawełczyk a w związku z pożyczkIj w wy­
sokości zł. 1,000 otrzymanych od ojca 
tegoż Wincentego Pawełczyka . 

4) że do dnia 14 grudnia 1931 roku 
narazie nie wylic ' ył się on ze sumy zł. 
954, stanowillcej saldo na ten dzień za­
liczek, otrzymanych w łącznej sumie 
1.300 z ł. na drobne wydatki służbowe 
z funduszu wydziału kanal zacji i, że 
w dniu tym nie posiadal wymienionej 

sumy, ani w gotówce. ani też w dowo­
dach. 

Obwiniony Rymsza przyznał się do 
tego, że weksli przez siebie wystawia­
nych nie wykupił, że przez to poszko­
dow l ny zos ta ł cały sze ' eg osób na 
większe sumy, że wśrSd poszkodowanych 
znajdują się nie tylko urzędnicy ale też 
osoby postronne. 

Przez ptzesłucha ~ie zainteresowanych 
osób zostało stwierdz m e, że wśród 
pos<kodo Nanych są pr eważn e praco~ 
wnicy wydziału kanaliz&cji i wodociągów. 

Obwiniony usi ł~je osłabić zarzut 
lekkomyślnego zadłu żenia się tem, że 
na swe usprawied liwienie podał jako 
przyczynę tego zadłużenia chorobę swe­
go syna oraz lichwiarskie procenty od 
udzielanych mu pożyczek. 

Tego tłumaczenia s ię obwinionego 
nie można brać pod uwagę, ponieważ, 
nie odp ~wiada ono rzeczywistości. Do­
chodzenie bowiem wykazało , że obwi­
niony od dłutsz ego czasu zirywał się 
na wyścigach kon nych. 

W samym fakcie lekkomyślnego u­
dłużenia się i niewykupywania weksli 

w terminach, przez urzędnika. który 
w hierarchji urzędników zajmował wy­
sokie stanowisko, dopatrzyć się należy 
naruszenia obowi lzk6w służbowych, po­
nieważ ob",iniony jako urzędnik Magi­
stratu m. Łodzi z racji swego sIanowi­
ska służbowego obowiązany był unika ~ 
wszystkiego co mogło obniżyć powaię 
tego stanowi 3ka oraz poderwać :t8ufanie, 
którem go obdarzono. Nie ulega wąt­
pliwości. że obwiniony dopu ścił się 
przez takie zachowanie występku słu­
żbowego zwłaszcza idy zwaty się, że 
wśród poszkodowanych znajduje się ca­
ły szereg urzędników, robotników i fur ­
msnów, którzy w służbie mu podleiali. 

Czyny inkryminowane obwinionemu, 
jak wyżej już wykazano. zawieralę cechy 
przestępstw służbowych, które sę dosta· 
lecznemi przyczynami do zwolnienia 
obwinionego natychmiast ze służby bez 
odszkodowania, ponieważ obwiniony na' 
dutył zaufania jakim go obdarzono na 
stanowisku kierownika biura budowy 
oraz nie zachował istotnych warunków 
pracy ustalonych regulaminem służbo­
wym. (p) 

Konkurenci monopolu spirytusowegó. 
Wykryde tajnej gorzelni w pow. kaliskim. 

Onegdaj kontrola skarbowa w Ka­
s li zu w drodze poufnej ustaliła. że J ó­
zef L oj pa m ieszka niec wsi Zbierak. 
pro1ukuje sp irytus czem zajmował się 
jut popr zedmo. 

L ajpa przybrał sobie do pomocy 
Walentego S zymczaka. a celem wyeli­
minowania podej rzet'1, urządził gOl'zel­
n i ę w du mu Szymczaka. który zamiesz-
kuje na uboczu. zdala od wsi. I 
Władze s karbowe w towarzystwie 

polir.ji wkroczyły w nocy do mieszku­
nia Szymczaka, 

Zastano tam Lajpę i Szymczaka 
przy gorączkowęj pracy. Około 100 li­
trów gotowego spirytusu oczekiwało na 
wyekspedjJwanie, Znaleziono ponadto 
ponadto olbrzymią kadź. w której spo­
rządzono zacier z melasy i otrąb. Poza­
tern znaleziono świetnie i nowocześnie 
urządzony aparat, alkoholomierz i wszel­
kie przyrządy. 

ZarÓwno zacier, jak i spirytus eru 
zacier skonfilkowano. Obu ,gorzelanych" 
aresztowano i osadzono w więzieniu do 
dyspo&ycji władz sądowych. 
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Poradnia świadomego 
macierzyństwa. WALKA O UTRZYMANIE UMOWY ZBIOROWEJ 

Jak się dowiadujemy, wkrótce pow­
stanie w Łodzi druga w Polsce porad­
nia świadomego macierzyństwa. Porad­
nia ta urzlldzona będzie na wzór istnie­
IlIcej od paru miesięcy takiej poradni w 
Warszawie i udzielać będzie wszelkich 
porad kobietom bezpłatnie wzg\. za ni­
sk" opłatII. Na czele poradni stanąć ma­
Ili znani w szerokich sferach ł6dz ich 

Skarga tramwajarzy w inspektoracie pracy. 
Pracownicy tramwajowi żądaja obniżenia ceny przejazdu. 

lekarze i lekarki. Cb) 

5o.gar. złotych 
po _ pomoc doraźną. 

':-ak się dowiadujemy, w dnin wczo­
rajszym Magistrat m. Łodzi otrzymał pi­
smo z urzędu wojewódzkiego w Łodzi, 
w którem tlnże donosi o przekaznniu 
kwo'y zł. 50 tysięcy ua cele doraitnej 
pomocy naj biedniejszej n8.S!ej ludności 

za miesiąc styezeń 1932 r. 

Konfiskata "Prądu" 
W dniu wczorajszym z polecenia pro­

kuratora starostwo grodzkie skonfisko­
wało nakład .Prądu·. Konfiskata nastą­
piła za kilka ustęp6w w artykule o pro-
cesie b. więźniów b' zeskich. (b) 

Przemyt jedwabiu i galan­
terji. 

Nocy onegdajszej organa straży gra­
nicznej zatrzymały pod Wieluniem dwa 
auta cięfarowe, na kt6rych podczas re­
wizji znaleziono galanterję i jedwabie 
pochodzenia niemieckiego, wartości prze­
szło 100 tys. złotych. 

Szofera Władysława Wllilrowicza, po­
mocnika jego, Karola Oguszewicza oraz 
.pasażera" w osobie Mojżesza Stad lina 
aresztowano. Towar ulegt konfiskacie. 

na 
Krwawy napad 
ul. HorodelskieJ. 

Zatarg, jaki powstał między dy­

rekcją a związkami zaw. pracownik6w 

tramwajowych, wywołał zrozumiałe 

zainteresowanie szerokich warstw mie­

szkańców na zego miasta, a przede­

wszystkiem powstało zaniepokojenie 

wśród warstw pracowniczych i robot­

niczych. 

Związki zawodowe pracownik6w 

tramwajowych starają się wykorzystać 

wszelkie możliwe drogi, aby konflikt 

ten zlikwidować na dl'odze porozumie­

nia. Jak już donosiliśmy delegacja 

związk6w pracowników tramwajowych 

zabiegała u prezydenta miasta p. Zie­

mięckiego o interwencję władz miej-

kich. 
Celem wysondowania nastroj6w w 

szeregach pracowników tramwajowych 

zwr6ciliśmy do przedstawicieli związ­

k6w zawodowych klasowych i .Pra­

cy", którzy swe stanowisko sprecyzo­

wali jak następuje: 

Znajdnjemy ię narazie w błędnem 
kole, oświadczyli nam przedstawiciele 

i sytuacja nie jest do obecnej pory 

należycie wyjaśniona. Ca-ta akcja zła­

godzenia konfliktu czy też przeprowa­

dzenia strajku, zgodnie z uchwałą, 

powziętą, w dniu 9 b. m. przez zwią­

zki zawodowe pracown. tramwajowych, 

spoczywa w rękach specjalnie wyło­

nionej komisji porozumiewawczej, któ­

ra prowadzi pertraktacje z dyrekcją, 

jak r6wnież czyni zabiegi u odnośnych 

władz w kierunku złagodzenia kon-

W dniu wczorajszym w Iłodzinach fliktn, r. wynik6w tej akcji nsrazie 

wieczorowych na ulicy Horod ~ lskiej 0- przesądzać nie można. 
bok domu nr. 12 został napadnięty przez 
kilku opryszków 26-letni robotnik Mar- Wobec tego, że akcja spoczywa 

cln Szeps (Horodels<a 14). rzeczywiście w rękach komisji porozu-

Szeps otrzymał kilkanaście ran w oko- miewawczej, a zaasadniczo kierowanej 

llcę klatki piersiowej, zadanych mu no-
żami. przez bezpartyjny związek pracowni-

Wezwany lekarz pogotowia ratunko- k6w tramwajowych, zkolei zwróciliśmy 

wego po udzieleniu pierwszej pomocy się do ich przedstawicieli, kt6rzy wy­

napadniętemu, przewiózł go w stanie jaśnili nam: 

ciężkim do szpitala miejskiego przy ul. Przedewszystkiem komisja zarzuca 

Drewnowskiej. 
Tło napadu nieznane. dyrekcji nieprawne złamanie umowy 

________________ = ej , która obowiązuje zar6wno I 

Kuchnia dla umysłowych -
w stadjum organizacji. 

Pomoc bezrobotnym na prowincji 
Wyniki działalnóści pow. komitetu w Radomsku. 

Powiatowy komitet do spraw bezro­
boeia w RadomskIl powstał we wrzdniu 
1981 roku na miasto i powiat radom­
suzański pod przewodnictwem .tarosty 
powiatowego. W pracach komitetu i pod­
komitetów gminnyeb bior, udział oloby 
z różnych sfer społecznych bez względu 
na rótnice narodawe, wyznaniowe i poli­
tyezne. 

Dochody na prowadzenie akcji pomo­
ey bezrobotnym komitet ezerpie: ze sprze­
duy znaczków, z kwest ulicznych, wi­
dowisk, zabaw i t p. imprez, z dobro­
wolnego opodatkowania sit) osób, pobie­
rających stałą płacę, oraz właścicieli 

nieruchomości - od dochodów, z dobro­
wolnego opodatkowania się własności 

rolnej większej i mniejszej w naturze, 
a dobrowolnych datków w naturze i go­
t'wce od społeczeństwa, z subsydjów rzą­
dowych i ze strony wojewódzkiego ko­
mitetu. 

Powiatowy Komitet do spraw bezro­
bocia w Radomsku roztoczył opiekę nad 
1788 rodzinami bezrobotnych zarejestro­
wanych w komitecie. 

W grudniu nastłpiłv otwarcie kuehni, 
która wydaje 1700 obiad6w dla praco 11'­

DIU" fllyczuycb. 

Kuchnia dla pracowników umysło­

wych jest w sladjum organizaeji. 
Wydano ponadto bezrobotnym 600 

centnarów węgla, po pół centnara na ro­
dzinę i 1270 ceutnarów kartofli. 

Z okazji świąt Bożego Narodzenia 
rozdano bezrobotnym cbrzdcijanom spe­
cjalne porcje świąteczne, zawierające 

mięso, cukier, bulki mydlo i t. p, Bezro­
botnym żydom rozdano większą iloś~ ko­
szernego mięsa. Dla 300 dzieci rodzin 
bezrobotnych komitet urządził gwiazdkę. 

Każde dziecko otrzymało ciepłą bieliznę, 

parę pończoch, bułki, w~dlinę, jabłka i 
słodycze. 

Z pómocy lekarskiej skorzystało kil­
kudziesięciu bezrobotnych. 

Niemowlęta dożywia sit) na Stacji O­

pieki nad Matką i Dzieckiem. 
Pozatem rozdzielono odzież dla 1000 

osób. W niedlugim czasie zostanie usku­
tecznione dożywiellie 8ÓO dzieci w szko­
laeh powszechnych. 

Akcja pomocy bezrobotnym w Radom­
sku i powiecill radomszczailskim rozwija 
się pomyślnie. Należy mieć nadzieję. że 

wkrótce roztoczona zostanie opieka ko­
mitetu nad wszYitkimi, dotknittymi kl!­
Bką bezrobocia. 

dyrekcję, jak i pracownik6w do dnia oczekuje poparcia ze strony całe 

31 marca 1932 r. społeczeństwa ł6dzkiego. 

Umowa powyższa została złamana Jak zdołaliśmy ustalić, powyż 

przez zmianę warunk6w pracy, nie- stanowisko komisji porozumiewawcz 

zgodnie z przepisami par. 5 rozp\Jrzą- kierowanej przez bezpartyjne związ 

dzenia ministra pracy i opieki spo- zawodowe, sprecyzowane zostanie 

lecznej z dnia 13 sierpnia 1930 r. specjalnym memorjale, kt6ry w dn 

Reorganizacja pracy zgodnie z po- dzi iejszym wręczony zostanie ins 

wyższem rozporządzeniem, bez Uama- ktorowi pracy i władzom wojewódzki 

nia umowy zbiorowej, znajduje u nas Z powyższego wynika, że zac 

całkowite zrozumienie, czego dowodem dzi możliwość odroczenia akcji do d 

jest zrzeczenie się przez tramwajarzy 31 marca 1932 r. lo jest do cz 

nadliczbowych zarobk6w, w nadzwy- wygaśnięcia obowiązującej obec 

czajoych wagonach, kursujl\cych w umowy zbiorowej, zawartej międ 

w godzinach porannycb i wieczoro- dyrekcją, i pracownikami tramwaj6 

wych. Pertraktacje przedstawicieli kom 

Ostatecznej decyzji co do postęPO-/ porozumiewawczej i dyrekcji t ram 

wania nie ustaliliśmy, gdyż wyko- j6w nie odnoszą dotąd pożądan 

rzystujemy wszelkie drogi polubowne, skut.ku, jak r6wnież zabiegi odnośn 

jednak wnieśliśmy do inspektora pracy władz pozostają, bez rezultatn. 

skargę na dyrekcję o złamanie obo- Dyrekcja K. E. Ł. st{)i na sta 

wiąznją.cej umowy zbiorowej. wisku honorowania istniejących ust 

Komisja porozumiewawcza wierzy, tembardziej, że stanowisko zmi 

iż stanowisko władz pokrywa się z dotychczasowego systemu pracy pr 

najsluszniejszemi postulatami wysunię- zniesienie godzin nadliczbowych 

temi przez związki tramwajarzy, iż dyktowane zostało pismem inspek 

żądania nasze znajdą, zrozumienie i do okr-ęgowego pracy, który zażądał j 

czasu wygaśnięcia umowy zbiorowej naj szybszego zrealizowania przepi 

nie będzie jakichkolwiek prób w kie- rozporządzenia ministra pracy z 

ruuku zmiany obecnych warunków 13 sierpnia 1930 r. 

pracy i łamania istniejących w tej Wobec powyższego spodziewać 

mierze rozporządzeń. należy, że kwest ja powstałego konfli 

W celu wzmożenia ruchu tramwa- ostatecznie wyjaśniona będzie na 

jowego komisja żąda zniżki cen biletów siejszem zebraniu, zwołanem przez 

tramwajowych, przyczem w akcji tej misję porozumiowawczą. 

Zmiany w łódzkim garnizoni 
w wojskowym sądzie okręgowym 

. I w urzędzie P. W. I W.-
Kilkuletni kierownik okręgowego u­

rzędu W. F. i P. W. O. K IV, mjr. Leon 
Ulatowski, przenie.iony został na stano­
wisko komendanta szkoły dla małolet­

nich do Konina, a inspektor P. W. te" 
goż urzędu mjr. Władysław Nawrocki do 
3 p. p. do Oświęcimia. 

Zar6wno mjr. Ulatowski jak i mjr. 
Nawrocki dali s .ę poznać sportowej Ło­
dzi i wszystkim organizacjom przyspo­
sobienia wojskowego jako jednostki od­
dane głęboko idei wychowania fizyczne­
go młodego obywatela w Polsce. Mjr. 
L. Ulatowski jako kierownik odpowie­
dzialnej placówki państwowej, poświęco' 
nej opi.,ce Pa.ss·twa nad kul'urą fizycz­
ną młodego pokolenia pozostawił po 
sobie w kołach sportowej Łodzi duży 

żal. Mjr. Nawrocki, oficer o niepospoli­
tych zaletach towarzyskich i duż m za­
pale dla pracy P. W. pozyskał sobie w 
Łodzi pamięć jak najlepszq. 

Podkreśl ić należy, że w czasie urzę­
dowania mjr. Ulatowskiego i mjr. ·Na­
wrockiego zorganizowane zostały dwie 
wielkie imprezy P. W. i W. F. doroczne 
święta P. W. w Spale, które swoim 
rozmachem zaimponowały całej Polsce. 

Kierownikiem okręgowego urzędu P. 
W. i W. F. w Łodzi mianowany został 

znany w jaknejszerszych sferach Ł 
ppłk. Stefan Cieślak, ostatnio zast 
dcy. 31 p. S. K. 

Ppłk. Cieślak odznaczony Krz 
Virtuti Militari, Niepodległości, prd 
• Polonia Re.tituta· oraz Krzyżem 
lecznych. działacz niepodległościow 

przychodzi na swe słanowisko z ni 
czerpanym zasobem wielkiego doś 
czenia wojskowego, co niewlltpliwie 
mesie znaczenie i rolę urzędu P. 
W. F. w społeczeństwie. lńspekt 

P. W. mianowany został mjr. Ja 
Henryk. 

Pewne zmiany zaszły także w 
downictwie: prokurator przy wojsk 
dzie okręgowym Nr. IV, mjr. K. S; 

M. Godlewski, przeniesiony został 

Warszawy na stanowisko sędzieg 
kajqcego Vi . S. O. Nr. I. 

Na miejsce mjr. Godlewskiego 
nowany został dotychczasowy sędz . 
rzekający W. S. O., mjr. K. S. Jask 

Sędzi~ orzekającym został mian 
ny dotychczasowy podp ' okurator 
K. S. Slizowski. Asystentem prok 
ry wojskowej mianowany został 

lecz zdolny prawnik mgr. L. Ada 
ppor. K. S. 

Wojsko W hołdzie biskupowi Bandurskie 
u dzial garnizonu lódzkiel!:o . 

w uroczystościach jubileuszow 
Ł6dż godnie uczciła lubileusz sakry 

biskupiej wielkiego Kapłana-Patrjoty, ks. 
Biskupa Bandurskiego. 

W tych dniach w garnizonie ł6dzkim 
odbyło się szeret uroczystości ku ucz­
czeniu zasług JuQilata. 

M. in. zostało odprawione w koście­
le garnizonowym uroczyste nabożeństwo 
z okolicznościowem kazaniem, kt6re wy­
ałosił ks. proboszcz D.O.K. Kamiński. 

Po mszy św. odśpiewano .Te deum " 
W nabożeństwie wzięły udział wszy-

stkie oddziały wojskowe, Itacjonuj 
Łodzi oraz wszyscy oficerowie ga 
nu Ł6dż. 

Po nabożeństwie odbyły się 

szczeg61nych oddziałach odczyty 
gadanki, poświęcone zasługom D 
nego Jubilata. 

Garnizon ł6dzki wysyła sp 
wspaniale ozdobione albumy pami 
od garnizonu Ł6dt dla Wielkiego 
na i Patrjoty. 
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REPERTUAR. 
TEATR MIIlJSKI: ,Doktór StiegUtz' 
TEATR KAMIlRAL~Y: ,Miss Hobbs·. 
TEATR POPULARNY: .Bal u Zuli'. 
TEATR POPULARNY W SALl 'GEYKRA: -
BOMBA: .Szalony karnawał". 
MOMUS: ,Reden w Mamusie ma coś dla każdego' 

CYRK: Codziennie przedstawienie o . . l~wiecz. 
. w niedziele i święta o godz. 4 po pał. 

i .15 wiecz. 

APOLLO: .Człowiek śmiechu". 
BAJKA: ,Odkupienie". 
CASINO: ,Jej Ekscelencja miłość'. 
CAPITOL: ,MlIoś6 Żorżety' . 
CZARY: ,Pat i PatAchan jako bezdomni". 
CORSO: ,Ogień". 
OOM LUDOWY: ,Łzy ukojenia". 
GRAND KINO: Ulani, ułani, chłopcy malowani 
lJRA: , Ofiara ojca". 
LUNA: .. Bezimienni bohaterowie-, 
MIMOZA: ,Nasza jest noc'. 
ODBON: ,Buster Kellton się ';eni". 
OŚWIATOWY: L ,Indyjski grobowiec". II. 

,Szlakiem złota". 
OAZA; ,Ucieczka księżnej Trubeckiej". 
PRZEDWIOŚNIll: ,Powrót do życia'. 
PALACE, ,Błękitnyexpress". 
RESURSA: ,Dziewczę z nad Wołgi" . 

RAKIETA, ,Świat"bez granic'. 
SPLBNDID: ,Romanse cygańskie'. 

ŚWIATOWID: ,Golgota serc'. 
UClIlCHA, ,Eskadra Orłów". 
WODEWIL: ,Buster Kearon się :ieni". 
ZACHĘTA: ,W sidłach kłamstwa" 

VBNUS: I) . Nieuchwytna szajka"; II) .Bont 
krwi i żelaza". 

Teatr Miejski. 
Dzi&, piątek j sobota wlecz. oraz w n ie­

dzielę o g . 4 po pał. i 8.30 wiecz. bawi" bę­
dzi e publiczność Michał Znicz w ,Doktorze 
Stieglltzu·. 

W sobotę o g.4 po pol. po cenach wyjąt­
kowo zniżonych 2~-te i ostatnJe powtórzenie 
.,Sprawy Dreyrusa-. 

Jako atrakcja karnawałowa dana będzli> 
we wtorek kapitalna, pełna groteskowego 
humoru i świetnych efektów Iilmowych farsa 
Arnolda i Bacha ,Królewski mm' (Hulla <Ii 
Bulla). 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta ]i l) 

Dziś, pilItek wiecz. i niedziela o g. " pp 
po cenach znacznie zniżonych dwa ostatnie 
powtórzenia powodzenJowego ,Miss Hobbs' 
z J. Macherskl\ w roll tytułowej. 

Jutro, sobota premjera oryginalnej sztuki 
B. Franka ,Burza Iv szklance wcdy" . 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa ]i 18 tel. 178-00) 

Dzisiaj dnJa 15 stycznia 2 przeds t&wieni& 
o godz. S min. 15 i 10 min. I~ wiecz .• Bal u 
Zuli" z występem niezrównane) Zuli Pogo­
rzelskiej. W przedstawieniu swięcą triumfy 
asy najwyższej kl&sy Tom, W&wrzkowicz 
i Barański. 

• Bajka dla dzieci 
.. Czerwony Kapturek- w Teatrze Popul. 

W sobotę dnia 16 b. m. o godz. ł po pał. 
i w niedzielę dnia 17 b. m. o godz. l w po­
łudnie, 2 przedstawieni. przepIęknej bajki 
dla dzIeci ,Czerwony Kaptutek' w 8 .ktach, 
za śpiewami i tańcam i. 

Teatr Popularny w sali Ge·yera. 
.(Plotrkowska 295). 

W sobotę o godz. 6.30 t 9 wlecz., oraz 
w nJed.relę o godz. ł pp., 6,30 i 9 wieczorem 
wielkie widowi.ka rewjowe ze śpiewami i tań­
cami p. t. ,Na dwoje babka wróży', z go­
ścinnemi występami artystów scen warsz. 

Ceny od 30 gr. do 2 zł. 

"Orlęta" między sobą. 
- Dokąd idziesz? 
- Do VII-go Koła .Orlęcia" . 
- Poco tam idziesz? 
- Przecież tam jest bezpłatny kurs 

stenografji i bardzo wesołe wieczory 
dyskusyjne. 

- Wcale o tem nie wiedziałem. 
- O wartości wieczor6w dyskusyj-

nych możesz się przekonał., przycho' 
dząc na nie w każdy wtorek, a w czwar­
tek na kurs stenograiji. Zapisy przyjmu' 
je M. Antoszkiewicz. 

- A więc przyjdę we wtorek, dnia 
19 stycznia r. b. 

.DZIENNIK ŁUDZKi" 151.82 

F. B. stracił około 

afera 
200.000 zł. 

zasiłkowa. Olbrzymia 
Likwidacja fabryki fałszywych dokumentów. 

26·letni Saturnin Gozdalski, za· 
mieszkały w Łodzi przy ul. Nowa­
ka 30, zalotył przy wspomnianej uli­
cy, w mieszkaniu swych r odziców 
przedsiębiorstwo robót ziemnych i bu­
dowlanych. 

F irma Goz.dalskiegO działała od 
marca 1930 r., w rażącej sprzeczności 
z nazwą, albowiem Gozdalski, miast 
zatrudnienia robotników i przeprowa­
dzania robót, wydawał jedynie za­
świadczenia zainteresowanym o pracy, 
kładąc pieczątkl1 firmową i swój 
podpis. 

Na podstawie tych zaświadczeń u­
da,wano się do państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy, rejestrowano się, 
poczem po przeprowadzeniu formal­
ności otrzymywano ksiąteczki. na pod­
stawie których uzyskiwano z fundu­
szu bezrobocia zasiłki. 

Gozdalski w swych poczynaniach 
był ostrotny i katdego ze zgłaszają­
cych się, rzekomo zatrudnionego, u­
bezpieczał na wypadek bezrobocia 
i w Kasie Chorych. 

Na podstawie wystawi on ch przez 
Gozdalskiego zaświadczeń - zaintere­
sow&Di korzystali nietylko z zasiłków 
z funduszu bezrobocia, lecz i pobie­
rali zasiłki chorobowe w kasie cho­
rych, tudzież korzystali z pomocy le­
karskiej. 

Za wydanie takiego zaś wiadczenia 
Gozdalski pobierał ryczałtem od zgła­
szających się od 80 do 100 zł. 

Gozdalski uformował specjalny sztab 
naganiaczy, którzy wyszukiwali coraz 
to nowych amatorów zasiłku, a w 
mieszkaniu przy ul. Nowaka 30, posa· 
dził biuralistę, w osobie Zygmnnta 
Drani.ewicza, zamieszkałego przy ulicy 
Porannej 9. 

Kilkadziesiąt osób aresztowano. 
Gozdalski wystawiał zaświadczenia 

na fikcyjne nazwiska, Da które podej­
mował zasiłki z funduszu bezrobocia 
dla siebie, prowadził specjalne księgi 
i rejestry osób, z któremi pozostawał 
w stosunkach .handlowych", notował 
ściśle terminy, w których poszczególni 
klijenci podejmowali zasiłki , utrzymy­
wał inkasentów, którzy odwiedzali .. nie­
punktualnych klijentów i ściągali od 
nich zaległości, czynił niezbędne • po­
prawki" w dokumentach, jak dowodach 
osobistych, ksil\źeczkach w')Jskowycb, 
metrykach i t. p. 

O ile to było potrzebne, pr~erabiał 
liczbę dzieci, jakie dany klijent po ia­
dał i wykazywał miast l-go dziecka 4-y, 
by w ten sposób zwi~kszyć normę za­
siłku, przerabiał również adresy, imiona, 
a nawet nazwiska zainteresowanych, 
o ile autentyc1:ne nazwisko w danym 
dokumencie nie odpowiadało mn, poszcze­
gólnych klijentów nbezpieczał na 3 
względnie 4 nazwiska, 'by nieprzerwa­
nie przez cały rok mogli oni podejmo­
wać zasiłki. 

Zzesztą Gozdalski, jak to już powy­
tej zaznaczyliśmy, miał zawsze w re· 
zerwie kilka wolnych nazwisk upraw­
nionych do zasiłków. 

Nie wiadomo jak długo prosperowa­
łaby firm a Gozdalskiego, gdyby nie 
anonimy skierowane do wydziału ślEd­
czego. 

W rezultacie po szczeg6łowem docho­
dzeniu zlikwidowano biuro Gozdalskie­
go, zaś aferzystę i jego pomocników 
aresztowano, Gozdalski przyznał się do 
nprawianych machinacyj i w skazał, że 
głównymi jego pomocnikami byli !Dra­
niewicz, 26-letni :Górski Stanisław, za­
mieszkały przy ulicy Pomorskiej 150, 

20-letni Roman Stasiński. zamieszkały 
przy ulicy Bonifraterskiej. 

Zarz~dzono niezwłocznie .u wyżej wy­
mienionych rewizje dały nadspodziewa­
ne wyniki , albowiem znaleziono szereg 
różnych dokumentów, ~wiadcz~eych, że 
akcję prowadzono na szerok~ skalę. 

W czasie rewizji w mieszkaniu Goz­
dalskiego znaleziono r6wnież obfite do­
wody, jak księgi , rejestry, ma I} druków, 
kwity i t. p. 

Prócz aresztowania główn ych pomoc­
ników aferzysty, zatrzymano ponad !lO 
osób, które korzystały z pomocy Gozdal­
skiego i z tej racji są. współwinne w a­
ferze. 

Afera obejmuje około 100 klientów 
Gozdał8kiego, którzy rekrntuj!} się nie­
tylko ze efer robotniczych, lecz równieź 
pracowników umysłowych, właścicieli :ta­
kładów handlowych, a nawet \.łaścicieli 
domów. 

Wedłng prowizorycznyth obliczeń Fun­
dusz Bezrobocia poniósł na machinacjach 
Gozdalskiego i jego klientów i pomocni­
ków okolo 200 tysił)cy zł. strat. 

Ponadto olbrzymie straty, których nie 
da się chwilowo obliczyć poniosła Kasa 
Choryeh m. Łodzi. 

Wobec takiego stanu rzeczy władze 
śledcze aresztowały i osadziły w więzie­
nin do dyspozycji władz sl\dowych: 26-
letniego Satnrnina Gozdalskiego, Zyg­
munta Draniewicza, Romana Stasińskie­
go i Stanisława Górskiego, jako głów­
nych sprawców afery. Ponadto zatrzy­
mano do czasn dochodzenia około 30 
osób. 

Dalsze dochodzenie prowadzone jest 
r~ B~ wydział śledczy i niezawodnie do­
rJ.v lll i do aresztowania kilkudziesił)ciu 
psób . 
p 
o 

Zamach na płace i prawa pracownicze. 
. Hutniczy przemysł na Śląsku podjął ofenzywę. 

Post~lat obniżenia zarobków o 25 proc. 
i zawieszenie świadczeń socjalnych. 

W lokalu Zw. Pracodawc6w w Kato­
wicach odbyły się pertraktacje w spra­
wie obniżki zarobk6w w hutach żelaza 
o 25 proc. Ządania pracodawc6w uzasa­
dniał dyr. Hackemann. 

Przedstawiciele Zespołu Pracy w sta­
nowczy spos6b przeciwstawili się jakiej­
kolwiek obniżce zarobków. Wobec tego 
dyr. Hackemann oświadczył, że pertrak­
tacje uważa za rOzbite. 

Przedstawiciel Zespołu Pracy uzasa' 
dnił odmowę Zespołu tem, ża wskutek 
licznych święt6wek robotnicy w hutach 
żelaza nie mogił pracować tyle. ile prze­
widuje wskafnik drożyźniany (tj. około I 
170 zł. miesięcznie), dlatego też nie 
może być mowy o jakiejkolwiek obniżce 
płac. 

M6wca wskazał na ok6lnik inspekto­
ra pracy z fi czerwca ub. r., wydany po 
zjeździe inspektor6w pracy w Warszawie 
oraz na programowe przem6wienia mi­
nistr6w przemysłu i handlu oraz pracy 
i opieki społecznej . W ok61niku tym 
główny inspektor pracy zwraca uwagę 
podległym sobie inspektorom pracy na 
obniżenie płac zarobkowych, gdyż , 

• Wpłynęłoby to w dalszym ciągu na 
kurczenie się i tak już zbyt małego ryn­
ku konsumcyjnego. Tendencję zatem 
zniżkową w płacach pracowniczych uwa­
ża rZlłd za objaw wysoce niepożądany, 
kt6remu należałoby się energicznie prze­
ciwstawić. W szczególności pp. inspek­
torzy powinni przeciwstawić się reduk­
cji płac nietylko w jawnej, lecz także i 
ukrytej formie" . 

Jeżeli rZlłd nie przeciwstawi się ener­
gicznie obniżce płac, natenczas zwilłZki 
zawodowe użyją wszelkich środków, &te" 
by nie dopuścić do tej obniżki . 

Spór skierowany będzie do komisji 

pojednaw czo'arbitrażowej, której orze' 
czenie musi być zatwierdzone przez rząd . 

• 
* * 

Układ przemysłowców górniczych· z 
robotnikami w Zagłębiu Dąbrowskim 
rozpoc;zynają się w nadchodzącą sobotę 
bowiem zainteresowani otrzymali oficjal­
ne zawiadomienia o czasie i miejscu 
rokowań . 

Jak informują, w propozycjach prze­
mysłowców, ma znaleźć się podobno 
także ewentualne zawieszenie na czas 
nieQgraniczony wszystkich świadczeń so­
cjalnych. 

Jak z powyższego wynika - walka o I 
zarobki i przywileje rozgorzała w szcze' 
gólnie ostry sposób na ŚllłSkim odcinku 
pracowniczym. 

\\obec zdecydowanego stanowiska 
stron obydwu wybuch strajk w kopal' 
niach i hutach śląskich oraz w Zagłębiu 
Dąbrowskiem jest wysoce prawdopodo­
bny. 

Oczekiwać jednak trzeba iż na wy­
padek rozpoczęcia strajku-w wytworzo­
nej obecnie sytuacji-postulaty śllłslriego 
świata pracy będlł przez przemysł ak­
ceptowane, albowiem ostatnie wystąpie' 
nia pracodawców to przedewszystkiem . 
próbne uderzenia dla zorjentowania się,· 
jak świat pracowniczy zareaguje na ob­
niżkę płac i zamach na świadczenia 50' I 

cjalne. 

, Parobcy i . fornale. 
Smiertelna bójka na szosię. 

ZąbóJca aresztowany. • szpitala powiatowego w Słupcy. lecz, W dniu wczorajszym na szosie 
Słupca - Kleczew obok majątku "Mlo­
dojewo' pomiędzy Stanisła.wem Kos· 
malskim, Stanisławem Puszem, Broni­
sła'&em Wiśniewskim i Józefem Kos­
malskim, parobkami okolicznych wio­
sek, a kilku fornalami majątku ,~tło­
dojewo' wynikła bójka, w trakcie któ-

. rej Józef Kosm&!ski dobył rewolweru 
i oddal kilka strzałów w kierunku An­
toniego Wojciechowskiego, cięt.ko go 
raniąc. 

Rannym natychmiast zaopiekowali 
siO koledzy, którzy przenieśli go do 
majątku, sk"d przewieziony został do 

w drodze do s zpitala Wojciechowski l 
nieodzyskawszy przytomności zmarł. 

Powiadomiony o zabójstwie poste-_ 
ronek P . P. aresztował Kosillalskiego,­
przekaZUjąc go do dy~pozycji władz-
śledczych w Kaliszu. (p) 

Pal tylko gilzy ~ 

" 
BIS" , 

wytwórni ,ŚWIATOWID" 

ŁÓDl, Ce,ielniana 19, teIl1M-86. 
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Najtańszy Teatr Artystyczno-Literacki 
w Łodzi 

"MOMUSIl 
- pod dyrekcjll Wt Denkowskiello. 

ZQIERSKA 17 
wystawia 16· tll przebojową rewję 
VI 2-u częściach i 16·tu obrazach 

W pilItek dn. 15, sobotę dn. 16 i niedzielę 
dn. 17 stycznia 1932 r. 

Reden W Momusie 
ma co' dla każdego 

z udziałem znakomitego komika REDENA 
i całego zespołu: - N. Dubrowskiej, 
T. Gorł6wnej, Z. Kabulanki, Z. Kalinow­
skiej . N. Niewskiei, M. Oryńskiego, J. Jura, 
J. Taurydzk ego oraz artysty scen war-

szawskich Z. Slewińskiego. 
4 .Momus· girls. :Zydowska in~cenizacja 
RUMBA!! RUMBA!! • VERAX" sketsch. 

Humorl Zabawa! Śmiech! 
Każdy musi zobaczyć l 

Dzłs dwa przedstawienia o godz. 7 i g wiecz. 
W sobotę i niedzielę po ;! przedstawienia o 
godz. 4'19, ~.20, .30. Jutro I pojutrze ceny 
bIleŁów od zł. 0,50 do 2.50. d,hi w pl~tek ceny 

bIleŁów ni. zmienione. 
Dojazd tramwajami:"; ',2,;;, O, Q, lO, II I a 

do PI. I\o,ei eloego. 

Wszyscy do .MOMUSA" 
. MOMUS· dla wszystkich. 

--------------------Małżeńskie nieporozumienia. 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 

małżonków Kosowskich przy ul. Grabo· 
wej 25 wynikła kł6tnia pomiędzy mał­
żonkami, która zamieniła się w bójkę; 
w trakcie bójki została uderzona tępem 
narzędziem w głowę 40-letnia Włady­
sława Kosowska. odnosząc ranę tluczo ' 
ną głowy w okolicy potylicznej. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto­
wia ratunkowego, po udzieleniu pobitej 
pomocy, pozostawił ją na miejscu. (p) 

Konferencja w związku 
wielkiego przemysłu. 
w pilłtek dnia 15 b. m przyjetdta 

do Łodzi dyr6ktor Państwowego Insty­
tutu EKsportowego. pan ~1.trjan Turski 
oraz prezes Ilby Przemyslowo-Han­
dlowej w Warszawie b miniRter, p. 
Klarner do Związku Przemy~łu Wló­
kienniczego IV Pańsl vie Pol~kiem, 
gdzie odbędą konferencjI! oraz wy,lu­
ch.ją dezyrl r ratów przemy'łu włókien­
niczego w Łodzi, dotyczących najbar-
dZiej palących kwestyj. (ag) 

Celne opłaty 
manipulacyjne. 

Ogłoszone z03talo r07.porządzenie 
ministrów: Skarbu. Prt.emyslu i Han­
dlu flraz Rolnictwa (Dz. U~taw Nr. 2), 
ustalające nowe opiaty mani pulacyj­
ne, pobierane przy przy wozie towarów, 
podlegających. cłu. Opiaty te ZO~t8ją 
wprowadzone z dniem 14 b. m., przy­
czem pobierane będą od wagi, względ­
nie od sumy przypadającego c/a, w 
zale:tności od rodzaju towaru. (ag) 

Zuchwały rabunek na ulicy. I 
.<a) Helena Sowa, ZIlJl1. przy ul. Ko­

perDlka 24, w dniu w 'zorajszym prze­
cbodziła ulicl} Napiórkowskiego, gdzie za­
latwiała pewne interesa. 

W ch wil., gdy znalazła się przed po­
se~ja Ni I l ua ulity Nl\pińrkow~kiego, 
jaki ' o~obmk podbiegi rln niej i nim zdo­
hlla się zorjpotow8Ć. ~ihwm uderzeniem 
plłjści w twarz oszołomił ją, a następuie 
wyrwał z ręki sakiewkę. zawierająclI o­
koło 150 zl. w gotówce. 

Na krzyk obrabowanej przechodnie 
raucih SIę w pogoil za u"i~k8jącym ra­
busiem. jednakżtl teu. korzy~tajęc z za­
mieszania. zdołał zbiec. 

O ~Qcbwalym rabunku powiadomiono 
policję, która wdrożyła euergiczne po­
aakiwania. 

r 
.DZlENNIK ŁóDZKI" 151.32 

fałszywe drożdże, sfałszowane opakowania, 
etykiety i banderole. 

W walce z fałszerzami drożdży. 
Nowe zarządzenie M. S. W. 

W dniu wczorajszym magistrat m'l 
Łodzi wydział zdrowotności public2inej 
otrzymał od zarządu wojewódzkiego 
okólnik ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. 'IIi którym ministerstwo zazna­
cza, te dosz/e do jego wiadomości . it 
w obiegu handlowym znajdują się 
drotrtte prasowane, sfałszowane przez 
d odanie mączki (skrob,i), przyczem 
droMże te są w oryginalnych opako· 
waniach i banderolach. właściwych d la 
droMty legalnego pochodzenia. 

Wobec powy:t zego okólnik zaleca 
wydanie zarządzenia, by organa kon ­
trolne, wykouywujące dozór nad kon­
trolI} :tywnogci. zwracały szczególną 
uwagę na drotdźs prasowane, zn ajdu­
jl\ce się w obiegu handlowym, jak ró w-

niet znajdujące sil) w wytwórniach do 
produkcji hrtyku/ów :tywności. 
. Dalej okólnik zaleca. aby w szcze­
gólności kontrolowano droMie w pie­
karniach i wytwórniach cukierni­
czyeh. 

W przypadkach podejrzenia o sfał­
szowanie, należy pobrać próby i skie­
rować do najbliższego państwowego 
zakładu badania tywności. 

Do próby powi nno być dołączone 
opakowanie i banderola z paczki (ce­
giełki) drożdży. 

O przypadkach stwierdzonego sfal­
szowania nalety. niezależnie od nada­
nia sprawie zwykłego biegu w toku 
urzędowym, zaWiadomić o tern każdo­
razowo miejscowy urząd skarbowy. (p) 

Wiadomości sportowe. -
Rok pracy sędziów Ł. O~ Z. G. S. 
Przed paru dniami odbyło się walne 

zebranie sędziów gier sportowych. Te­
matem obrad były sprawozdania Wydzia­
łu Spraw Sędziowskich tOZGS. z rocz ' 
nej działalności i wybory nowych władz 
kolegjum. 

Sprawozdania wykazały stałe dążenie 
zarządu wydziału SS. w celu powięk­
szenia liczby sędziów. Przedewsl ystkiem 
nawiązywano kontakt z os )bami kończą­
cemi C. i W. f . i kursy gier sportowych, 
aby do kadr sędziowskich werbować lu­
dzi już dobrze przygotowanych. - Jeśli 
prace w tym kierunku nie dały więk' 
szych rezultató v, to dzięki obojętności 
do prac ŁOZGS. 

Skromne grono czynnych sędziów I 
(26 osób) przeprowadziło w sezonie 
1931 --v500 mecz6w o mistr zostwo w 
koszykówce, s .atkówce i hazenie oraz 
około 150 spotkań towarzyskicb. 

Niezależnie od zawod6w w okręgu, 
ł6dzcy sędziowie prowadzili meczu mię­
dzymiastowe, międzyokręgowe i o mi­
strzostwo Polski poza Łodzią. 

Jeżeli się zważy, że okręg łódzki po­
siada największą w Polsce zrzeszonych 
drużyo gier sportowych, które jednocześ­
nie należ,! do bardzo a ktywnych, praca 
sędziów ŁOZFS . jest istotn ie akordOWI!. 

Wiadomości g OS',O darcze. ----Optymizm pomimo kryzysu. 
Wieś liczy na poprawę sytuacji. ] 

Magazynowanie zboża 
w wyczekiwaniu 

Pod wpływem wzrastających cen na 
zboże i przewidywania dals l ej pomyśl­
n~j konjunktury, rolnicy majll naogół 
tendencję do magazynowania zboża. 
Tendencja ta uwidacznia się w silniej­
szym stopniu u większej własności, ani­
żeli u własności małej . 

Scisłych danych co do posiadanych 
zapas6w zboża prz z rolników -ł>rak . 

W wojew6dztwie wileńskiem, nowo­
gródzkiem, "oleskiem, tarn :;polskiem, sta­
nislawowskiem i krakowskiem większa 
część żyta została już przez rolników I 
sprzedana (ponad 60 proc. ), w innych 
wOjewóddwach, a mianowicie w wa -
szawskiem, łódzkiem, lubelskiem, wołyń-

na dalszą jego zwyżkę. 
skiem i poznańskiem zauważyć się daje 
silniejsza tendencją do zachowania 
sprzętów do wiosny, w czem w bieżą' 
cym roku lIospodarczym skutecznem u­
łatwieniem są kredyty zastawo we. 

Wogóle jednak i w tych wojew6dz­
twach, ze względu na wyczerpanie go­
t6wkowe rolników, znaczna część sprzę­
tu została sprzedana. 

Drobna własność ma zapasy procen­
towo mniejsze, aniżeli własność więk­
sza, a tendencję do przechowywania za­
pasów widać w wojewódzkach poznań­
skiem, pomorskiem, łuckiem i kielec­
kiem. 

UPADŁOŚCI I NADZORY. 
Układ nadzorowanej 

firmy. 
Józefowi Futel mauowi, prowadZĄcemu 

przedsiębIorstwo sprzedaży dywanów fi­
ranek, kap, pokryć m~blowych i t. p., 
pod firmą .J. Fnterman" w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 53, w kwietnIU r. nb. 
ndzielono odrOCzenia wypłat na przeciĄg 
3 miesięcy. NadzorCĄ Sl\dowym mianowa­
ny został adwokat Kazimierz Kowaliki. 

Po upływie trzech miesięcznego trwania 
nadzoru Futerman złożył podanie z proś­
bil o zarZĄdzenie otwarcia po~tępo\nnja 
układowego, przedstawiajĄC n8stepojllce 
warunki nkładowe: zmnielszenie sumy ka­
pitalnej długu równomiernie dla wszystkich 
wierzycieli o 30 proc. z rozłoż~Dlem spła­
ty na 4 równe raty bez kosztbw i pro­
centów w terminie IlIcznym nie dłużazym I 
niż 2 lata i aabezpieczenie powy:!.azfgo 
układu na współwłasności nieruchomości 
dłużnika. 

We wrześoiu r. ub. Sl\d zarZĄdził o­
twarcie P08t~powania układowego. 

Dnia 2 grudnia 1931 r . zawarto 
układ na wyżej wymienionych warnn­
kach z tern, 1.e raty będą płatne w 12, 
16, 20 i 27 miesiącu, licząc od dnia 
uprawnienia się wyroku zatwierdzają 
cego układ . 

Wobec tego, że układ zawarto je­
dnogłośnie . przez wszystkicb wierzy­
cieli, Sąd układ ten zatwierdził i o ile 
nie zostanie on zaskarMny. to upra­
womocni się w dniu 8 lutego 1932 r. 

Wydzierżawienie objqktu fa­
brycznego upadłego dłużnika 

W sprawie upad łości Abrama Dres­
nera i Abela Sznera, prowadząc.vcb 
tkalnię mechaniczną i zarobkową w Ło­
dzi przy ui, PołudD1owej 52. ogłoszo­
nej na skutek wniosku wierzycieli 
w końcu listopada r , ub .. syndycy _wy-

Nr. H. 

Turniej hokejowy w Zako­
panem. 

Dziś rozpoczyna się w Zakopane~ 
trzydniowy turniej hokejowy z udzialem 
czterech drużyn: Makabi i Sokoła z Kra­
kowa, AZS. z Warszawy i Slllsk!ego To­
warzystwa Łyżwarskiego z Katowic. 

Turniej rozegrany będzie systemem 
punktowym, t. j. każda z drużyn spotka 
się po jednym razie ze wszystkiemi po­
zostałemi. 

Faworytem turnieju jest zespół AZS. 
Warszawa, który pilnie przYl!otowuje się 
do mistrzostw Polski, w których zapew­
ne znów odegra dominuj,!clI rolę . 

Kryta hala tennisowa 
w Katowicach. 

K. s. Pogoń w Katowicach urzl!dzit 
w wielkie i hali powystawowej korty te­
nisowe. Czołowi śląscy tennisiści maj'ł 
zatem doskonałe warunki zimowego t re­
ningu. 

Olimpjada hokejowa bez 
Niemców_ 

J8k donosi prasa niemiecka, hoke jo­
wa dru żyna Niemiec nie jedzie na 0-
lim;l jadę . Nie jedzie wbrew ostatnim do­
nie si niom '0 desygno"!,aniu drużyny B. 
S. C. do Lake I lacid . 

P ostanowienie swe motywują Niemcy 
tem, że nie warto wysyłać d rużyny at. 
za ocean dla rozegrania tylko trzeclt 
meczów (z USA., Kanadą i Polską). 

Trudno nie przyznać racji Niemcom. 
Nasze trzecie miej sce w turnieju olim­
pijskim (za Kanadll i USA.) jest pewne, 
ale nie bardzo zaszczytne. 

Zresztą celem naszej ekspedycji O' 

limpijskiej jest raczej propaganda, nii 
rozgrywki. 

stl.lpili do sadll z wnioskiem 'o zezwo­
lenie im na wydzierżawienie tkalni, moty­
wuJl}c to tern, że r obotnicy, którzy byli 
dotychczas zatrudnieni w fabryce, bę­
dą mieli motność nadal zarobkowat, 
oraz, :te masa upadłości w ten sposób 
uniknie równieź ewentualnych proce­
sów ze strony robotn ików o nadgodzi­
ny, urlopy i t . p, dzier:tawa równieli 
pokryje naleine komorne za okres pół 
roczny. 

SIId ze względu na to. że syndycy 
r.ałączyli do sprawy projekt umowy 
dzierżawy, który to projekt s'ldzia ko­
misarz n z n ał za dogodny, zezwolił 
syndykom na wydzierżawienie maszyn 
tkalni upadłej fI rmy po uprzodniem 
ogłoszeniu w pismach i na warunkach 
u talonych po porozumieniu się syn­
dyków tymczasowych z Sędzią Komi­
sarzem. 

------------------------Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

Z dn. 14 stycznia 1932 rokn. 

GOTÓWKA. 
Dolary 6.91 

CZEKI. 
Belgja 124.00 
Holandja !S58.45, 35 .15 
Londyn 80 45, 80.40 
N.-York kabel 8.927 
Paryż 84.99 
Praga 26.41 
Szwajcarja 178.95 
Włochy 45.40 
Berlin 211.45 

A K C J E . 
B-k Polski 105.­
Sole Potasowe 90.00 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

4% inwestycyjna 84.50, 85.25 
4% seryjna 92.50 
6~ dolarowa 56.00 
4~ dolarowa 4300, 43.25 
7~ stabilizacyjna 54.50, 5500, ,,4.25 
8~ B. G. K. 94.-
41/.~ ziemskie zł 41.60,41.00 
41/.~ l. zast. m. Warsza.wy 48 .• 0 
5~ m. Warszawy 51.00 
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-Szopka czy uniwersytet. 
Upadek wyższego szkolnictwa St. Zjednoczonych 
Profesorowie którzy nie powinni być dopuszczeni do egzaminu wstępnego. 

• Wyleształcony Amerykanin?' - Co­
T U rzadziej spotyka'11y się. z nim w źy­
ciu. Wykształceni Amerykanie, posiada­
jllcy pewnll kulturę i zasób wiedzy, lir 
CZII conajmniej 60 lat. Nasze uniwersy­
tety uległy tak wielkim przemianom, iż 
dzisiaj nietylko student uniwersytetu 
• Columbia' np., ale prewdopodobnie i 
l'r"fesor, nie zdaliby eQzaminu wstępne­
.0 do tej samej uczelni w r. 1880' . 

Tak~ opinję wydał o uniwersytetach 
amerykańskich człowiek, znajllcy te sto­

unki, prezes honorowy uniwersytetu 
.Col",mbia', który jest uważany za naj­
lepszy w Stanach Zjednoczonych. 

Uniwersytety amery ańskie dysponu­
ją olbrzymiemi funduszami : 108 uniwer­
sytetów posiada kapitał 25 miljardów 
{ranków a ich dochód roczny sięga su­
my l i pół milja rda franków. Sil one 
więc łepiej uposażone, nit podobne in­
~ ytucje w Europie. 

Ujemne wyn ki wyższego szkolnic­
twa w Stanach Zjednoczonych majll swe 
źródło w samym systemie organizowa­
nia wykładów. 

Studenci nie interesu jll się nauką 
ścisł,!, każdy zaś uniwersytet chce mieć 
jaknajwięcej studentó w, gdyż w stosunku 
do ich ilości '40rmujll gminy subsydja. 
A przeto na uniwersytetach istnieją gro­
teskowe w pojęciu Europejczyka kursy 
t akich przedmiotów, jak np.: .Zasady 
wydajnego reklamowania się w handlu' . 
. Hodowla kur', . Redagowanie kroniki 
w dziennikach', • Pranie bielizny w do­
mu', • Przepisy etykiety w salonie', 
. Organizacja orkiestr szkolnych' " 

Wszystke te wykłady znajdują się w 
programie uniwersytetu .Columbia', a 
obecność studenta na tych wykładach 
daje mu prawo do otrzymania pewnej 
liczby t. zw, i atonćw obecności. Ten, 
kto posiada określonll ilość żetonów, 
otrzymuje stopień kandydata fiiozofji 
c zy nauk spolecznych. 

Profesorowie, dając tern przykład 
studentom, publikują prace na podobne 
wyżllj cytowanym tematy. Profesor 
Charter (ColumLja Univ,) ogłosił np. 
pracl) p. t. .Analiza funkcyj sekretarza 
prywatnego·, w której posługiwał aię 
formułami algiebraicznemi dla przedsta­
wienia 148 funkcyj sekretarskich. 

Groteskowe l!ą . też tezy, j?rzedsta­
wione dla otrzymania doktOratu. 

Na uniwersytecie w Chicago liata 
tez doktorskich zawiera następujące 
curiosa: .Zasady administrowania ka­
wiarnią nniwersytecką" .• Nasze student­
ki i co one nam opowiadaj,". .Zasto­
sowanie blacharstwa w szkołacb wyż­
szycb". .Now.. tendencje reklamowe 

w handlu trvkotetowym" .• Analiza roli 
nota przy obieraniu kartofli" (sic!) etc. 
etc. 

Wszystkie prawie uniwersytety ame­
rykańskill mają t. zw. knrsy korespon­
dencyjne. 

• 'l'rinity Collpge" np. ogłosił IV r. 
1929 ~prawozdanie, ktÓre rozpoczyna 
się zdaniE'm następljącem: .Nasz uni­
wersytet jest korpordcją handlową, któ­
ra sprzed.je wyksltałcenie", 

Sturlenci na dystans otrzymują za­
tem "rnRznry, stenogramy drukowane 
wykjadów o kwestJach praktyr7.nycb, 
np. "Pielegnowltnie dzieci". "Sltuka 
wygłaszania mów· etc. etc. 

Nic dziwnego, te sludent. który 
ukończył ze stopniem kand.vdah albo 
doktora uniwer~ytet amerykański, a 

.. 

chce udać się do Oxfordu lub do Cam­
bridge dla uzupełOJenia swych studjów 
musi się poddać tam powtórnemu egza­
minowi, po którym najczęściej zostaje 
przyjęty ... na pierwszy kurs! 

- Co mamy uczynić - zapytał 
redaktora .Atlantic Montbly· rektor 
Columbia uninrsity - aby pozbyć się 
tysięcy nieuków, którzy tłoczą się 
w naszych audytorjach? , 

- Odesłać icb do domu. 
- Zgoda, ale w takim razie nale-

tałoby zamknąć sklepik. 
- Byłoby to nie8zczęściem? 
- Nie, odpewiedział rektlIr Pl) chwi-

li namysłu. moja opinJa pokrywa się 
z pańską. Ale koniecznoścI materjalne 
są mocniejsze od moich dobrych in­
tencyj. 

KRONIKA RADJOWA. 

Kryzys... w eterze. 
Kłopoty eu ro p~jskiej radjofonji. 
Rok ubiegły to rok dlllszego imponu- I 

jęcego rozwoJu radja. Nietylko rozwoju, 
ale I normalizacji. 

Ilość stacYJ nadawczyeh stale wzra-
Bta. • 

Ten tak popnlarny rozwój, niestety, 
nie szedł w parze z "rzydziałami flil. 

Plan praski ustalił odległość między 
są"iadllj/}cemi stacjami - 9 kilocykli. 
Pami,tamy wszyscy jaką to wywołało 
burzę niezadowolenia. 

Poważne tygodniki radjowe zaprowa­
dziły stalli rubrykę tygodniową, omawia­
jllClJo wzaj~mne przeszkadzanie lobie sta­
cyj. Dzięki energji Uojl Radjofonicznej 
warunki odbiorn poprawiły li~ o tyle, iż 
stacje trzymaJy się ściśle wyznaczonej im 
fali. Nastąpił stan znolnigo, a oawet na­
ogół dobrego odbioru. Ale ilość i moc 
stacyj wzrosła więcej niż w d wójnasób i 
doszliśmy do dzisiejszego 'stanu, przy któ­
tym odbiór nienaganny odległyeh staeyj 
stat się przywilejem właścicicieli kosz­
townych i selektywnych odbiorników. 

Ostatni zjazd Unji w Rzymie z me­
lancholją stwierdził ten smu tny stan i 
zalecił rozsunięcie stacyj o 11 kiltcykli, 
ale w jaki sposób - to zdecydować ma 
dopiero kongres, odbyć się mający je­
Sieni/} 1932 rvku. 

Trudno jednak liczyć na radykalną 
poprawę w eterze: 

.Ma to swoją swoistą dobrlJo stronę. 

Całe maNy naszych radjoamatarów zaczy­
nają wsłochi wać si, w naize programy, 
aby się przekonać, iż nie ustępnją zagra­
nicznym, już nie mówiąc o tem, iż ce­
chnje je wlzystkim nam bliski, ~woj­
ski charakter. Cóż bowiem po wspa­
niałych operacb i koncertach zagranicz­
nych, jeżeli odbiór ich zanika na tle 
gwizdów i wycia fal interferujęcych, od 
których żadna prawie stacja nie jest 
wojną· 

W porównaniu z postępem w bodo­
wie stacyj nadawczych, odbiorniki nasze 
poz08tają jeszcze daleko w tyle. 

Meteory bombardują Ziemię. 

K west ja dobroci odbioru w znaczeniu 
wiernego odtwarzania wszelkich dźwi~­
ków nie znalazła dotychczas naletytego 
rozwitzania. Odbiorniki nasze obcinają, 
to je8t nie oddają szeregu wyższych i 
niższych tonów. Konieczność wiernego 
odtwarzania nie jelt dostatecznie wysu­
wana na pierwszy plan. W odbiorniku 
szukamy jlrzedewszystkiem zasięgu i se­
lekcji. Pewne zmiany' na lepsze jut na­
stąpiły. Przystąpiono do racjonalizacji. 
Fąbrykacja oparta została na ogólnych 
normach, a więc uatalenie typu drog, 
wizechstronnego laboratoryjnego opraco­
wania i masowej produkcji; kOlzt spad! 
znacznie, a jakość się polepszyła. Nie baz 
wpływu pozostały typy odbiorników a­
merykańskieh, zwłaszcza po ewolncji w 
kierunku zmniejszenia ilości lamp i ob­
wodów. Konieczność zwiększenia selekcji 
do ostatecznych granic bez wprowadze­
nia zbyt witllkiej ilości obwodów wysu­
nęła zagadnienie ellmlUator6w w formie 
t. zw. flItów widmowych. Dzięki nim o­
siągamy czysty odbiór w granicaeh roz­
działu między falami sąsiadujących 
Btacyj, o ile one taki rozdział w 
przepisanej wielkości kilocykli zachowu­
Ją. 2.astosowanie lamp ekranowauych i 
dobrej detekcji staje się rzecz!} po­
wszecbną w lepszych odbiornikach. 

Niezwykłe zjawisko atmosferyczne 
wywołało powszechną panikę w stolicy Portugalji. 

Z Lizbony donoszll o nocy . pełnej 
łlrozy, którll przeżyła przed kilku dniami 
I"dność stolicy Portugalji. 

Około północy usłyszano w całem 
mieście dziwny warkot w górze, jakby 
JeCllcej, nieprawdopodobnie licznej es­
"'adry samolotów. 

Prawie jednocześnie usłyszano ol­
~rzymi~i . siły świst, któremu towarzy­
szyło nieziemskie światło. Blask i świst 

~
~łY tak wielkie, że prawie wszyscy 
leszkańcy stolicy wybiegli do okien 

~b na ulicę . ZroZll'1'iano" że zjawisko 
lUe pochodZi od eskadr lotniczych, ani 
od pociągów. 

Lu, z! opanowało niezrozumiałe ucz u 
cie grozy. 

Na ulicach działy się sceny niezwy­
kłe; obłąkany i przeraźliwy pisk kobiet 

dzieci, krzyk mętczyzn, zmieszały się 
z groźnym rykiem zwierząt.. Zanim kto­
kolwiek zdołał zrozumieć, o co chodl i 

. nad Portugaljll przeleciał, niezapo­
wIadany i nieoczekiwany przez uczo­
nych wielki meteor, który spadł gdzieś 
nad .zachodnim Atlantykiem Niezwykłe 

i pełne grozy zjawisko widziano w liz­
bonie przez całll minut,!. 

Jak mówili uczeni, nie notowano do 
tąd w Portugalji meteoru tak wielkieEo 
i silneQo w blasku. W roku 1931 spadło 
na ziemię naSZli wiele meteorów, a je­
den, który spadł w Brazylji, rozpadajlIc 
się na prawdziwy grad ognisty, spalił 
setki mil kwadratowych dżungli. 

W sierpniu r. ub. we fransuskim de­
partamencie Marny spadł meteor, które­
go waga przed rozproszkowaniem się, 
musijla wynosIć okolo 10.00~ kilogra­
mów. Odłamki tego meteoru zasypały 
5 akrów ziemi. W czerwcu r. ub. obser­
wowano w Londynie podczas nocy, nie­
zwykłe zjawisko, jakby zapalenie się 
nieba ogniem czerwonym. Zjawisko 
trwało bardzo kr6tko - około pół mi­
nuty - i mus alo pochodziĆ od wiel­
kiej ilości meteorytów. Uczeni astrono­
mowie zwrócili baczniejszlI uwagę na 
zjawiska meteorów w ostatnich latach, 
II w szczególności na meteor, s postrze­
żony w Lizbonie. 

~ Fabrykacja lamp nadawczych skiero-
wała swe wysiłki kn budowie jednostek 
o wielkiej mocy, bo at do 500 kW. W 
lampach odbiorczych wysunięto problem 
budowy lamp, zasilanych wprost z sieci 
oświetleniowej. Budowa sprzętu radjo­
wego idzie w kierunku polepszenia jako· 
lici i zmniejszenia ceny kosztu. Nielada 
pomoc okazała w tym wypadkn metalur­
gja przez dopasowanie gatunków metali 
i spławów do wymag.ń radjofonicznych. 
Tyczy się to i głollUlków, będącycb na­
równi słabą stronI! radjofonj l. Pewne 
pr~emy'lane konstrukcje głośDlków flek­
tromagnetycznyeh, podnio./y znaczuie 
poziom artystycznego odtwarzania dźwi,­
ków. T&k c,jniou8 głośniki d) namlczne 
staj~ si~ coraz do.tępniei~zymi , a moż­
ność obywaDla się bez źródła prądu upra­
Izcza h\h zastosow8nie . 

Na naszym rodzinnym terenie Polskie 
Radjo konsekwemnie rozwija tak popu­
lune i celowe hasło • Cała Polik. na 
detektor". Rozbudowa nowych stacyj 10-

·Str. 9. 

Łódź 
Plo\TI!J(, dnia I~ stycznLa 1932 r. 

11.53-12.10 Sygnał czasu • W-wy, bejnat ~ 
Wieży lLarjackiej w Krakowie, odcartaRio 
programu d.zlennego. 

12.10-13. 1~ Muzyka z plyt gramofonoW',ch J. 
A. Klingbeil, Piotrkowska 1110. 

13.1~- 1~.2~ Przerwa. 
1~.25-1~.~~ Odczyt z cylrlu dla nauc.,.oioli 

p. t. "Renesans 1 humanizm w Polseee -
wygI. St. Lemplckl (tr. ze Lwowa) . 

1~.50-16.20 Płyty gramol .• W-wy. 
16.20-1640 Odclyt z W-wy. 
16.40-16.M Płyty gramol. • W-wy. 
16.~~-17.1O Lekcja języka angielskiego 8,.ILe-

mem Llnguaphone. 
17.10-17.3~ Odczyt ze Lwowa p. t. _Polska 

komedja rybaltowska"-wyg/. p. J .Rodl1 ... 
17.3~-1 .30 Muzyka lekka w wyk. orko P.,,· 

zncra I Zncka (tr. z W-wy). 
I .~O-I g 15 Rozmal tośoi. 
19.1~-19.30 Komunikat lzby Przem.-HandloW'ej 

w Lodzi, odczytanie programu na "ie. 
nast. 

19.30-19.i~ Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów I płyLy gramol. 

19.4~-20.00 Prasowy Dziennik Radjow1 (trauI-
misja z W-wy) ,. 

20.00-l0. 1~ Pogadanka muzyczna pJ'?ed kon­
certem 8ymf., omówi p. Karol stromenger 
(tr. z W-wy). 

20.1~-22.40 Koncert sym!. z Fl1barm. War ... 
Wyk. orko 'Ilharm. pod dyr. G. Fitelber­
ga I St. Frenkel (skrz.) l) Oluck: Uwer­
tura do op. "Uigeoja w Aulidde-, !! W. 
A. Mozart, Koncert skr •. d-dur. a) Frenkel: 
14a18 suita na .kr •. I orko 4) R. Strauss; 
Poemat symf .• Don KIszOL' (tt: z W-w,). 

22.40-22.~~ Dodatek do Prasowego Dzlenwka 
Radjowego I kom. meteoroł. z W-wy. 

23.00-24.00 Mu'yka taneczna z W-wy. Or­
kle"r. Kataszlra I Karasińsklego . 

Łódź 
SOnOT.l, dnia 16 stycznia 1932 r. 

11.~-12.1O Sygnał ""a.u, hejnał z Wiet,-
14arjacklej w Krakowie, odczytaRie pro­
gramu na dzień bleż"cy. 

12.10-13.1~ Muzyka z płyt gramol. I. A. KlIna-
ben, Piotrkowska 160. 

13.1~-1~.~0 Przerwa. 
l~ 50-16.20 Plyty gramol. z W-wy. 
16.20-16.40 .Radjoklonika· - wygI dr. :Va-

rjan Stępowskl. (tr .• W-wy). 
16.40-17.1 0 t'lyty gramol. z W-wy.· 
17.10-17.35 .Nlezwykle własnosci clal pr., 

bardzo niskich temperaturach·-wygl. ina. 
Zygmunt Kacprowskl (tr. z W-wy). 

17.35-1 .05 KlIclk mlodych talentów. Wyk.: 
Jadwiga lVarpechowska (sopr.) I Ad .... 
Kapuściński (lort.) Akomp. L. Urstein 
(tr. z IV-wy). 

I .O!>-l .3(1 Program dla dzieci. Sluchowi.t. 
p. t. • Wesele pod piecem" - pióra AlI­
tonlego Bogusławslrlego (tr. z W-w,). 

18.50-19 I~ Rozmaitości. 
19.1!>-19.30 Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanie programu na dz.1l&I1. 
t9.30-19.i~ Kalendarzyk filmowy, ropertuar 

teatrów I plyty gramor. 
19.4~ 20.00 Prasowy dziennik radjowy z W-w,. 
18.30-1 .50 Koncert dla mlodzldy w wyk. or­

kiestry P. R. pod dyr J. Ozimińsklego 
(tr. z W-wy). 

20.00-20.16 .Na widnolrręgu' (tr. z W-wy). 
2O.1!>-21.23 Muzyka lokka w wyk. ork. P. IL 

pod dyr. SI. Nawrota I solistów (tr . • W-.,,). 
21.3!>-22.iO Feljeton p. t. ,Kult kwiató,.. w Ja­

pon]l" - wyg!. p. H. Pleślakówua (tr. 
z W-wy) 

22. 10-22.4~ utwory Cbopina w wyk. Z. Adam­
slrloJ ( .. iolonczela) i J. Lelelda (tort.) 
(tr. z W-wy). 

22.i~-22.30 Dodatek do Prasowego D.lellDllca 
RadJowego i komunikat meteoroI. • W-.". 

:12.30-24.00 14uzyka taneczna z .Adrjl' -
orko Petersburslrle,o I Golda z udziale. 
młodego muz) ka I kompozytora - p. Le­
ona Henrykowsklego (Iod,iawna) (tr. 
W-wy). 

.................... _-----
Upadek na ulicy. 

W dDlu wczoraj zym pBed domem 
:N! 12 pBy nI. Zawadzkiej upadł 42· letni 
Josek Bacharjer (Zachoduia 66) odno",c 
rany tłuczone głowy' 

Wezwany Itlkarz pogotowia ratunko­
wego po udzleleuiu pomocy przewiózł Ba­
char,lera w stanie osłabionym do dom •. 

Wypadek przy pracy. 
W dniu wczorajszym w fabryCtl Prll 

ul. Senatorski~j . 25 zatrudniony ta lilie 
robotmk 40-letDl Antoni Golls (Zielona 
48) ultgl przy "racy raDom s7upany. 
prawej ręki. 

Wezwllny lekarz pogotowia ratunko­
wego 110 udzl~łeniu pomocy niel'ZelęAli­
wemu rubol~ikowj, przeWIÓzł go w ta­
nie o.łabwoym do domu. (p) 

stBła ukończona, a tani i 10@konllJ 
technicznie _ Detefou· umożliwi, kaide­
mn obywatelOWI Rzaczrlo~pohteJ kor>l­
stani .. nieWielkim kosztem z dobroQliej Ur 
radja. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośn i e" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Od wto rku d n ia 12 styc z nia i dni następnych 

F?owrót • • to pean mi Łosci i otchłań upadku zy C I a kr(>lew kiej pa.ry kochanków JA­
~ET Gil. YNuR i C HA ULE.j 

FARRELLA w feiyerji RAOUItA. WAL HA 

do 
Nall program: ROMUALD GIERASIEŃSKI rozwe eli wszystkich swym humorem i tlowcipem w :l aktvwym 

arcywesołym skeczu mówionym jako .RAPPOPOR'l' w WOJSKU· 

Następny program: . Z ROZKAZU KSJĘ2NICZKI" w rolach głównych LlLJ !NA HARVEY i HENRY liARAT. 

Pocz~tek oeansów w dni pow ... o godz. i p. p., w niedziele i"'iiWlęt&0 g. 2 p. p. ostatnIe o godz. 10 wleoz. lJeny mleJso: l l.~, U 110 gr., 
1II-80 gr. Kupony ulgowe po 76 gr. na wszystkie mleJoca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel I świ"t. 

UWAGA. Passe-partouts i bilety wolnego wejśoia w nied,iele I święta bezwzględnie nieważne. 

~-------------~~--~~~~~~~~~~~~---- - -
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KINO-TEATR Dziś! DziŚ! Następny pro gram : 

I Przepiękny - porywajllcy film, z czarojlj.CI, muzykII, i śpiewami rosyjskiemi p. t. 

RESU RSA D " d W ł g" Dramat życiowo-erotyczny, osnuty na tle Hrabina Paryża Zlewczę z na o l prawdziwej. gorl\cei mi10ści biednej dziew-
czyny do pięknego oficera podług noweli ALEKSaNDRA LAPL~RA Poczqtek seaDsów \I' dni powsz. 

W rolacb głównych : o godz. 5.30 7.30 j 9.11>. 

II 
IDnbieJlcy publiczności EWELINA HOLT i !GO SYM. - W pozostałych rolach w soboty o g. ł, w nledzieie i święta 

ul. K' lińskiego 123 ELIEN SCHAAK i MIKOŁAJ MALIKOW. o godz. 3, 4.30, 6, 7.30 i 9.15. 
W niedziele i święta passe partollt 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. - Pieśni rvsyjskie wykona znany Szao. Pnbliczności CHÓR pod kier. S. LEWlTINA. - prócz urzędowych nlewa2ne. 

I • Si!i!S"i!S"Si! I~ :11:: .. : ~52S2C:II:':II:::IC: :11: :11: ~C:lC:lC Si!2.5i!S"Si!i!S"i!S"Si!'3C5Si!i!S". 
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Dzit i dni następnych 
Nadzwyczajny szlagier sezonu p. t. 

"ł;skadra Orłów" 
W rolacb głównych: największe asy świata. Emocja, 
napięcie . - Potężny dramat wojenny osnnty na tle 
powieśoi łyllnego laureata akademii francuskiej. Wzbi­
ły się w przestworza krwiożercze orły boga wojny.­
Bezlitosne samoloty sie.i~ gromem bomb pożogę. -­
Śmieró i zuiszczenie. Zamarła ziemia cała w lęku 
straszliwym. Zdawało aię, że ucichły na chwilę Indz­
kie swary. że jeden drugiemu przyjecielem będzie i 
bratem. Nad program dana będzie • Wesoła tarsa". 

Pocz. seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł. 
w' soboty, niedziele i świllta o godz. 12 w pol. 

Od wtorku dn. 12 do poniedziałku dnia 
18 stycznia 1932 r. wt. 

Czołowe arcydzieło produkcji francnskiej 

Naszajest noc 
Potężny dramat erotyczny na tle cudownych krajobrazów Italji. U poj De 
i melodyjne piosenki włoskie! Uczta artystyczna dla 8portowców I 
Role główne: MARIE BEL, JEAN MUliT. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Poczlltek aean"ów: w dni powszednIe o godzin .. 4,-ej, w soboty, niedziele 
I święta o godzInie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 

wazy"tld. miejsca po 60 gr. 

Następny program: .. Na Zachodzie bez zmian" . 
W roll gł6wnej niezapomruany (Bulba) LO OlS WOHLHEIN, 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, sur o,we, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

~. OLE~NICZAK 

R~KLA M A 
Tij 

KINO-TEATR 

BAJKA róg Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami l, G i J 4. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych I 
Wielkie epokowe aroydzieło na tle slynnej powieści LWA TOŁSTOJA 

p. t. ODK UPIEN IE 
W roli głównej: JOHN GILBER'l'. Film ilustrowany będzie śpiewami 
artystyczuego CHÓRU. Nadprogram: Wspaniała ameryksliska komedja. 

P oczlltek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta od godz. 
12-ej do S-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. z udziałem orkiestry. 
Orkiestra powiększona i śoiśle dostosowana do treści obrazu pod kier. 

znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 

Fabryka~ 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Pleoionki, Tka­
niny, Gazy mIe­
dziano do fll-

trów, Rabitz do robót beton.owych, siatld dla 
fabryk róinego gatunku wyrabia i poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódż, ul, Kilińskiego 167. -

Telelon 191-85. 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych. wenerycznych 

i moczopłc iowych. 

N a-w-rot 32. Tel. 213~18 

przyjmuje od 8-10 rano i od 4-8 W. 
w niedz. i świllta od 9-12 w pol. 

Dla pań oddzielna poczekaluia. 

Dr. med. 

HELLER 
specjalista chorób skórnYCh i 

nerycznych 
ul. NAWROT 2 . 

we-

DR. MED. 
1'\1.1:. ~ozen. ta1 

AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada nr. 19. 
(Konstantynowska). Teleton 223-84. 

Przyjmuje od 4 do 7 pop. od 1-2 ppl. 
w lecznicy .~OMOC", Limanowskiego ................. _ ....... 
Ogłoszenia drobne 
S amotna osoba po­

siadająca obszer 
niejszy lokal, przyj ­
mie dwóch panów na 
mielzkanie z utrzY- 1 
maniem lub bez. Po­
kój duży, frontowy, 
słoneczny, Kopernika 
nr. 47 m. 3, parter. 

Obuwie gwaraotowa­
ne: damskie od 7 

z/ .. męskie od zł. 10 
(niemodne) modne o­
buwie po cenach przy­
stępnych różne,lto ro­
dzaju J . Kowalczyk. 
Ul. Śródmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 
.li25). Telefon 159-22. 
piec koJowy dużypo 

szamotowy sprze­
dam tanio. Oferty do 
,DziennikaŁód.kiego. 

PokóJ do wmajęcla 
WIadomos,,: ulica 

Ogrodowa 26, II sień, 
m. B. 

Bi!uterję 
zegarkI na raty, ceny 
gotówkowe p o I e c a 
,Preciosa" "piotrkow­
ska 123 w podwórzu. 
Urzy.lmuję apaszki i 
.c szale jedwabne do 
ręcznego malowania 
na powierzonych ma­
terjalach. Ul. BoI. Li­
manowskiego 28, l V 
p. m. 22. K. Olesz. -
' J pokoJe z kuch nią 
~ na parterze w o­
kolicy Placu Wolnośc i 
do odst"pienia. Oferty 
dO .Dziennika Lódz- ' 
kiego, Cegielniana 19 
'Otomanę skrzyn-

kową., tapczan, 
leżankę, krzesla dę­
bowe, otomany uży­
wane, robota solidna, 
tanio sprzedam. Ki­
Iińskiego 160. Przez­
dziecki. 
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ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 
UWAGA: Sz kh inspektowe w wielkim wyborze. 

Przyjmuje do 10 r. i od 4-B wlecz., w nle-

r ~ T ~ G A '
dzielę od 11-2 po poludniu. 

Dla pań spec. od godz. 4-5 p.p. 
Dl .. nJ.zamożnyob ceny lecznie. I _ 

I ;->§W!(~' .......... 

Kawaler srednlcb lat 
na posadzie I1rag­

nie poznać panią, nie­
zalein" materJalnle, 
w celu towarzyskim. 
Cei matrymonjalny­
nie wykluczony. Ofer­
ty proszę składać do 
• Dzlennika" sub A. B. 
Cegielniana 19. 

' Obiady 
smaozne i tanto wy­
daje 11 Listopada 20, 
11 wejśole IB, parter . 
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Za wiersz milimetrowy I-łamowy (ł łamy) : przed tekotem i w tekście 60 gr., za tekl tem I komunIkaty i O Tgr., nekro­
logI - 30 gr., zwyczajne za I wiersz milim, (Itrona B lamów) 12 gr .. ogłolzenia drobne 12 gr., za wyraz najmniej"ze 
zł. 1.20, dla pOlzukującyoh pracy 10 gr., najmniej .. e ogloozenie I ,ł. - Ogloszenia .amiaj l cowe O 30 proo. drożej, 
firm zagranJcznych o 100 proc. drożlJ . Za terminowy druk ogloneń, komunikatów I ofiar adminiotracJa nie odpowiada. 

C e n' , p r e n u m e r a t y: mieo lęllZnie .. Łodzi zł . 3.80, na prowincjI zł. 6.10, za odnolzenie do domu 40 gr. - Prenum eratę przerwae można tyiko l-go i 15-go każdego mIel i lica . 

Redaktor: J ózef Przyby ls1ri. Za w ydawnictwo: Edmund Błatewski. • Dru k H. Tarkowa lriego, Cegielniana 19. 
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